
50-lecie MPL-R
Dziennik „Prawda” z 1 mar. 

ca opublikował artykuł I se­
kretarza Mongolskiej Partii 

Ludowo-Rewolucyjnej Jumdża- 
gijna Cedenbała. W obszernym 
artykule J. Cedenbał omawia 
sukcesy osiągnięte przez 
MPL-R z okazji 50 rocznicy 
powstania Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej. (PAP)

Kombatanci za

■

koniecznością Wznowienie rokowań

twórczej pracy dla kraju
Plenum ZG ZBoWiD

Aktualne zadania Związku Bojowników o Wolność i 
mokrację były głównym tematem posiedzenia plenarnego- 
ZG ZBoWiD, które obradowało 1 bm. w Warszawie z udzia­
łem przedstawicieli komisji oraz wszystkich zarządów okrę­
gowych ZBoWiD.

De-

Referat omawiający zadania 
związku wygłosił prezes ZG 
ZBoWiD — Mieczysław Mo-
czar. Nawiązując do przeszłoś­
ci członków
ZBoWiD-owskiej

organizacji 
aktywnych

uczestników walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne, mów 
ca podkreślił czynny udział w 
codziennym życiu i pracy na­
szego narodu oraz rolę 
ZBoWiD jako ogniwa FJN. 
Wiele uwagi M. Moczar poś­
więcił sprawom młodzieży. 
Praca ideowo-wychowawcza 
wśród młodego pokolenia na­
leży do czołowych zadań związ 
ku.

Mówiąc o wydarzeniach 
grudniowych M. Moczar pod­
kreślił, że VII i VIII Plenum 
KC PZPR na właściwej drodze 
— to znaczy za pomocą środ­
ków politycznych i ekonomicz­
nych przerwało pasmo tych 
wydarzeń. I to jest właśnie 
największe osiągnięcie poli­
tyczno-społeczne, jakie uchwa 
ły VII i VIII Plenum KC par­
tii przyniosły dla kraju i naro­
du. Powracając pamięcią do 
wydarzeń grudniowych mówca 
oświadczył, że wojsko i, mili­
cja nie są odpowiedzialne za 
ich tragiczne skutki.

Uchwały VII i VIII Plenum 
KC partii —‘powiedział m. in. 
M. Moczar — zostały przez sze 
rokie rzesze członków ZBoWiD, 
przyjęte z pełnym uznaniem. 
Wraz z całym społeczeństwem 
nasza organizacja popiera wy­
siłki partii skierowane na prze 
zwyciężenie skutków zaistniałe 
go kryzysu. Partia może liczyć 
na ZBoWiD.

Właśnie ten problem — po­
pierania czynną pracą zawodo­
wą oraz wzmożoną aktywnoś­
cią w działalności społecznej} 
nowego programu partii — zna 
lazł szerokie odbicie w dysku­
sji. w której zabierało głos 22 
mówców.

Uczestnicy dyskusji, akcentu 
jąc szeroki zasięg społecznego 
oddziaływania ZBoWiD pod­
kreślali konieczność twórczej 
pracy i przezwyciężania po-

przez dobrą pracę istniejących 
jeszcze trudności na płaszczyź­
nie jedności całego społeczeń­
stwa.

Z mocnym odporem spotka­
ła się w toku dyskusji wroga 
Polsce działalność zagranicz­
nych ośrodków propagandy, 
usiłujących siać rozdźwięki w 
naszym społeczeństwie. Podno­
sili ten problem w swych wy­
stąpieniach przedstawiciele róż

Dokończenie na str. 2

w Trypolisie
Jak donosi Agencja Reutera, 

w poniedziałek zostały wzno­
wione w Trypolisie negocjacje 
między Libią a zachodnio­
europejskimi towarzystwami 
naftowymi. Rokowania te, zgo 
dnie z przewidywaniami Libii, 
reprezentującej interesy żarów 
no swoje, jak i Algierii, Ira­
ku i Arabii Saudyjskiej, po­
winny zakończyć się 10 mar­
ca.

W Trypolisie znajdują się 
przedstawiciele około 20 to­
warzystw naftowych. Jednak­
że rzecznik tych towarzystw 
odmówił odpowiedzi na pyta­
nie, czy negocjacje toczą się z 
każdą ze spółek oddzielnie, 
czy też ze wszystkimi równo­
cześnie. Pośrednio jednak za­
znaczył, że zachodnioeuropej­
skie towarzystwa naftowe zaj­
mują wspólne stanowisko.

PAP

Przed XXIV Zjazdem KPZR

Atmosfera wysokiej 
aktywności społecznej

Moskiewski korespondent PAP, red. P. Ziarnik pisze: Do 
XXIV Zjazdu KPZR pozostało dokładnie cztery tygodnie. 
Kampania przygotowań do tego doniosłego wydarzenia znaj­
duje się w kulminacyjnej fazie.
Od połowy lutego trwa ogól­

nonarodowa dyskusja nad pro­
jektem wytycznych XXIV Zja­
zdu w sprawie pięcioletniego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej na lata 1971-75. Jedno 
cześnie odbywają się ostatnie 
konferencje obwodowe i zja­
zdy republikańskich partii ko­
munistycznych, na których wy 
bierani są delegaci na zjazd. 
Dotychczas odbyły się zjazdy 
Partii Komunistycznych Esto­
nii, Tadżykistanu, Turkmenii,

Ponowne porwanie 
syna milionera

W poniedziałek rano nieznani 
sprawcy uprowadzili w Caracas 
13-letniego syna wenezuelskiego 
multimilionera Jacobo Taurela. 
Przed 14 miesiącami Taurel zapła­
cił pół miliona bolivares (ok. 220 
tys. dolarów) okupu za uwolnienie 
tego samego syna porwanego przez 
uzbrojonego mężczyznę. (PAP)

Prezydent Sadat

ZRA stoi na gruncie
rezolucji ONZ

W niedzielę rozpoczęły się w Kairze obrady Palestyńskiej 
Rady Narodowej. Na inauguracyjnej sesji wystąpił prezydent 
ZRA Sadat, który stwierdził, że Egipt zgodzi się na pokojo­
we rozwiązanie konfliktu bliskowschodniego tylko pod wa­
runkiem wycofania wojsk izraelskich z terytoriów okupo­
wanych i poszanowania praw narodu palestyńskiego, zgodnie 
z rezolucjami ONZ uchwalonymi od 1947 roku.

Białorusi, Kazachstanu, Molda 
wii, Armenii, Łotwy i Gruzji.

W marcu odbędą się zjazdy 
w pozostałych republikach 
związkowych. Zakończą się kon 
ferencje obwodowe w Federa­
cji Rosyjskiej. Obradować też 
będą Miejskie Konferencje 
KPZR Leningradu i Moskwy.

Tygodnie przed zjazdem bę­
dą końcowym okresem realiza 
cji zobowiązań w wielkim ru­
chu współzawodnictwa pracy 
dla uczczenia zjazdu.

Związek Radziecki przygoto­
wuje się do zjazdu w atmosfe­
rze wysokiej aktywności poli­
tycznej i wytężonej pracy nad 
realizacją zadań pierwszego ro 
ku nowej pięciolatki. Perspek­
tywa pięcioletniego rozwoju, 
którą dał projekt wytycznych 
zjazdu, jest dziś sprawą sku­
piającą na sobie uwagę całego 
społeczeństwa. Na czoło dysku­
sji nad planem pięcioletnim wy 
suwany jest wszędzie zasadni­
czy cel, jaki postawiono na 
ten okres w wytycznych — 
mianowicie sprawę znacznego 
podniesienia stopy życiowej 
ludności.

W dyskusji omawia się nie 
tylko osiągnięcia w dziedzinie 
podnoszenia poziomu życia w 
ubiegłej pięciolatce i zamierzę 
nia na bieżące 5-lecie, ale prze 
de wszystkim warunki jakie są 
niezbędne dla realizacji żarnie 
rzonych celów — wzrostu prze­
ciętnych płac pracowniczych — 
o 20-22 proc., a dochodów koł-
choźników o 30-35 proc.

Sadat dodał, że nie istnieje 
„egipskie rozwiązanie konflik­
tu z Izraelem”, a jedynym roz 
wiązaniem jest rozwiązanie o_ 
gólnoarabskie. Dzięki wysił-
kom dyplomacji egipskiej po

wieczorem na kolejnym posie­
dzeniu, by omówić kwestie 
zjednoczenia palestyńskiego ru 
chu oporu oraz stosunki z wła 
dzami jordańskimi. (PAP)

oraz społecznych funduszów 
spożycia — o 40 proc. Dyskusja 
toczy się więc wokół takich za 
gadnień, jak przyspieszenie po 
stępu naukowo-technicznego, 
usprawnienie zarządzania pro­
dukcją i planowania oraz pod­
niesienia na wyższy poziom or 
ganizacji pracy. (PAP)

raz pierwszy od dłuższego cza. -
su wróg został zepchnięty do 
defensywy. ZRA — kontynuo­
wał mówca — gotowa jest po­
nownie chwycić za broń, jeśli 
będzie to jedynym rozwiąza­
niem konfliktu. Prezydent 
ZRA zwrócił uwagę, że walka 
z Izraelem ograniczyła się do 
frontu egipskiego i wschodnie 
go, przy czym na tym ostat­
nim prowadzi ją tylko palestyń 
ski ruch oporu. Fedaini powin 
ni „słuchać głosu ZRA. która 
rzeczywiście walczy z Izrae­
lem, a nie tych, którzy krzy­
czą o walce, ale unikają jej w 
czynach”.

Palestyńska Pada Narodowa 
zebrała się w poniedziałek

Heinemann odwiedzi Rumunię
W Bonn podano oficjalnie, żo 

prezydent NRF Gustay Heinemann 
złoży w dniach od 17 do 19 maia 
wizytę oficjalna w Rumunii na za­
proszenie przewodniczącego Rady 
Państwa teco krain Nicolae Ceau­
sescu. Prezvdent Heinemann zo­
stał zaproszony do Rumunii pod­
czas wizyty w Bonn w czerwcu 
1970 roku premiera Maurera.

Kandydat na prezydenta
Radio syryjskie poinformowało, 

że tymczasowe kierownictwo re- 
eionalne nartii BA AS wysunęło 
kandydaturę (jenerała Hafeza el 
Asada na «f»nowł«ko prezydenta 
Republiki. Kandydatura srenerała
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Udział młodego pokolenia 
w rozwoju produkcji rolnej

Plenarne posiedzenie ZG ZMW
Główne kierunki pracy ideowo-wychowawczej i działalno­

ści społeczno-ekonomicznej Związku Młodzieży Wiejskiej w 
aktualnej sytuacji w kraju, na wsi i w rolnictwie były 1 bm. 
tematem plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego ZMW.
W obradach wzięli udział: 

członek Biura Politycznego — 
sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski, sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcikow- 
ski, wiceprezes NK ZSL — Jó­
zef Ozga-Michalski, członek 
Prezydium NK, wiceminister 
rolnictwa — Longin Cegielski, 
przedstawiciele kierownictw 
bratnich organizacji młodzieżo 
wych - ZMS, ZHP, ZSP i 
KMW oraz wiejskich organiza­
cji i instytucji społeczno-eko­
nomicznych.

Generalnym tematem, wo­
kół którego koncentrowały się 
obrady, były sprawy udziału 
młodego pokolenia wsi w roz­
wiązywaniu węzłowych zadań 
stawianych obecnie przed 
wsią i rolnictwem. Zarówno 
w referacie przewodniczącego 
ZG ZMW Zdzisława Kurow­
skiego jak i w dyskusji pod­
kreślano, że cele wychowaw­
cze spełniać może związek — 
zgodnie ze swym naczelnym ha 
słem „wychowanie przez dzia­
łanie” — tylko na drodze pełne 
go uczestnictwa młodzieży w 
realizowaniu obecnych i przy­
szłych celów społecznych i e- 
konomicznych całego środowi­
ska wiejskiego.

W czasie obrad głos zabrał 
Kazimierz Barcikowski, który 
ustosunkował się do szeregu 
podnoszonych w dyskusji pro­
blemów. Sekretarz KC PZPR 
podkreślił, że rozwój wsi i

rolnictwa nierozerwalnie zwią 
zany jest z aktywnością spo­
łeczną i gospodarczą młode­
go pokolenia i jego organiza­
cji ZMW.

W swoim wystąpieniu Józef 
Ozga-Michalski podkreślił zna 
czenie ukazywania młodzieży 
perspektyw pracy i życia na 
wsi. Wskazał też na ważną ro­
lę, jaką mają do odegrania 
ZMW-owcy, działający w og­
niwach samorządu chłopskie­
go.

Plenum przyjęło uchwałę 
precyzującą aktualne zadania 
ZMW w pracy ideowo-wycho_ 
wawczej i działalności społecz­
no-zawodowej oraz zdecydowa 
ło o powołaniu przy ZG ZMW 
Rady d/s Rozwoju Techniki na 
Wsi. (PAP)

Wydanie A

Rok wyd. XXVII 

Nr 51 (8404) 

Ceno 50 gr

Kupujemy taniej

Sklepy spożywcze 
dobrze zaopatrzone
Sklepy spożywcze rozpoczę­

ły wczoraj sprzedaż po obniżo 
nych cenach. Poranne zakupy 
mleka, bułek, sera, dżemów 
itp. produktów uwidoczniły 
już klientom kilkuzłotowe 
różnice w cenach.

We wszystkich większych 
miastach — piszą koresponden 
ci PAP — handel postarał się, 
aby w sklepach wyraźnie u- 
mieszczono nowe ceny, a czę­
sto, żeby zmiana była bardziej 
widoczna, umieszczono je obok 
przekreślonych wyższych cen.

Również pierwsi klienci bu­
fetów pracowniczych i kios­
ków spożywczych w fabrykach 
oraz barów mlecznych, odczu­
li różnicę w cenach posiłków.

W gastronomii prace przy 
przecenie produktów spożyw­
czych i nowych kalkulacjach 
cen posiłków trwały prawie 
przez całą noc z niedzieli na 

' poniedziałek. Z większości in­
formacji o tej akcji wynika, 
że skończono już te czynności 
i wpisano do kart potraw no­
we, niższe ceny. (PAP)

Asada na prezydenta Syrii została 
przedstawiona w liście skierowa­
nym nr zez tymczasowe kierownic­
two regionalne BAAS do przewod­
niczącego Rady Ludowej Ahmeda 
el Chatiba.
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Już 54 śmiertelne ofiary
Według ostatnich doniesień. licz­

ba śmiertelnvct) ofiar Dowodzi któ 
ra nawiedziła w ub tveodniu okn.

Wizja lokalna 
sądu z Duessaldorfu 
W związku z toczącym się 

w Sądzie Krajowym w Duessel 
dorfie (NRF) procesem doty­
czącym zbrodni hitlerowskich 
w b. obozie pracy przymuso­
wej Majówka w Starachowi­
cach, w którym oskarżonym 
jest Willi Schrotb, do Polski 
przybyli: prokurator — Man­
fred Stahlschmidt, sędzia — 
Kurt Oder oraz obrońcy.

Wezmą oni udział w wizji 
lokalnej w miejscu byłego obo 
zu. (PAP)

„Samochodem" 
po Srebrnym Globie 
Amerykańska Agencja do Spraw 

Aeronautyki i Badania Przestrze­
ni Kosmicznej (NASA) ujawniła 
niektóre szczegóły kolejnej wy­
prawy księżycowej, zaplanowanej 
na 26 lipca br. W tym bowiem 
dniu o godz. 14.34 czasu warszaw­
skiego ma nastąpić start statku 
„Apollo 15”

W czasie wyprawy przeprowadzo 
ne zostaną nowe eksperymenty: Ja 
mes Irwin i David Scott poruszać 
się będą na powierzchni Srebrnego 
Globu na pierwszym kierowanym 
ręką ludzką „samochodzie” księ­
życowym. (PAP)

lice Rio de Janeiro, wzrosła już do 
54. Istnieją jednak obawy, że może 
ona okazać sie większa, edyż nie 
odnaleziono jeszcze kilkudziesięciu 
osób.

Wybuch przed szkołą
W poniedziałek rano przed bu­

dynkiem „Nowej Szkoły Badań 
Społecznych” w Nowym Jorku eks 
plodował ładunek wybuchowy 
..Nowa Szkdła Badan Sbołecznych” 
jest wolną instytucją studiów wyż 
szych i znajduje sie w dzielnicv 
Greenwich Villagę. Wybuch nie 
Dociaenał ofiar w ludziach lecz wv 
bił szvbv w oknach zarówno sa- 
mei szkoły jak i kilku sąsiednich 
budynków.

inc wnborti w Indiach

W Indiach rozpoczęły się wczoraj wybory do parlamentu. 
Przebieg kampanii przedwyborczej był bardzo gwałtowny. 
W Kalkucie w ciągu 3 dni zginęło 25 osób. W poniedziałek 
po rozpoczęciu głosowania cztery osoby zostały ranne, a 
jedno z biur wyborczych trzeba było zamknąć ponieważ uz­
brojona banda zabrała urny wyborcze. Na zdjęciu: premier 

Indira Gandhi przemawia na wiecu przedwyborczym.
CAF — UPI — telefoto

Decyzje jury
Festiwalu

F Ogólnopolski Fsłiwfd 
Filmów ŁUT 

dla DźftdiMIMeżg

W niedzielę po południu za­
kończył się w Poznaniu II O- 
gólnopolski Festiwal Filmów 
dla Dzieci i Młodzieży. Jury 
pod przewodnictwem reżysera 
Jana Batorego przyznało na­
grody następującym twórcom:

W grupie filmów animo­
wanych: I nagrodę: „Złote Ko 
ziołki” otrzymał Julian Anto- 
niszczak za film pt. „Jak nau­
ka wyszła z lasu”; II nagrodę 
otrzymał Lechosław Marsza­
łek za film pt. „Na tropach 
Yeti” z serii „Lolek i Bolek wy 
ruszają w świat”; dwie rów­
norzędne III nagrody otrzyma 
li: Witold Giersz za film: 
„Wspaniały marsz" oraz Anna 
Harda i Marian Kiełbaszczak 
za film pt. „Miś na morzu” z 
serii „Przygody Misia Colar­
gola”.

W grupie filmów fabular- 
nych-aktorskich I nagrodę: 
„Złote Koziołki” otrzymał Ja­
nusz Nasfeter za film pt. „Abel 
twój brat”; II nagrodę jury 
przyznało Marii Kaniewskiej 
za „Pierścień Księżnej Anny”; 
nagrody III stopnia Jadwidze 
Kędzierzawskiej reżyserowi 
filmu ..Joko” oraz Wojciechów1 
Fiwkowi za dwa filmy: „Ewa 
plus Ewa" oraz „To moja wi­
na”.

Nagrody specjalne iurv Sto­
warzyszenia Filmowców Pol-

skich przyznało animatorom: 
Rufinowi Struzikowi za ani­
mację filmu pt. „Złota ryb­
ka” oraz Marianowi Kiełba- 
szczakowi za animację filmów
lalkowych z serii „Przygody 
Misia Colargola”. Jury wyt-
różniło ponadto szereg 
mów.

Uroczystość zamknięcia

wy-
fil-

Fes-
tiwalu odbyła się w Sali Wiel 
kiej Pałacu Kultury w Pozna­
niu, w obecności zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania Jerzego Łangow- 
skiego i połączona była z pre­
zentacją najlepszych laurea­
tów naszego festiwalu, (ob)

2 marca przewidywane fest za­
chmurzenie duże z lokalnymi więk 
szymi przejaśnieniami, miejscami 
wystąpią niewielkie opady śniegu. 
Temperatura najniższa w nocy od 
minus 15 st. na wschodzie do mi­
nus 10 st. na zachodzie kraju. Je­
dynie lokalnie, przy dłuższych 
rozpogodzeniach może nastąpić 
spadek temperatury do minus 18 
st. Temperatura najwyższa w 
dzień w granicach od minus 8 do 
minus 4 st.. tylko lokalnie na za­
chodzie ok. minus 2 st. Wiatry 
słabe lub umiarkowane północne 
i północno-wschodnie mogą spowo 
dować słabe zamiecie.



Ilu nas jest - jak mieszkamy?
Dalsze wyniki Narodowego Spisu Powszechnego

W Głównym Urzędzie Statystycznym opracowano dalsze 
wyniki grudniowego Narodowego Spisu Powszechnego. 1 bm. 
przedstawiono je na konferencji prasowej.
W trakcie dokładniejszych 

obliczeń okazało się, że liczba 
mieszkańców Polski jest niż­
sza niż pierwotnie ustalono i 
wynosiła 1 stycznia br. ponad 
32,6 min. osób; w pierwszych 
wstępnych wynikach podawa­
no o 100 tys. więcej. Społeczeń 
stwo nasze składa się z 16,8 
min. kobiet i 15,8 min. męż­
czyzn. Przy średniej proporcji 
krajowej 106 kobiet na 100 
mężczyzn, w' większych mia­
stach odsetek kobiet jest' dużo

Plenum ZG ZBoWiD
Dokończenie ze str. 1

nych środowisk kombatanc­
kich. Była też mowa o współ­
pracy z młodzieżą, o koniecz­
ności dalszej popularyzacji na­
szej najnowszej historii, która 
zawiera cenne wzorce wycho­
wawcze. W wypowiedziach 
przewijał się inny jeszcze 
problem — dalszego zacieśnia­
nia kontaktów z polonijnymi 
środowiskami kombatanckimi. 
Mówiono o dalszym upamięt­
nianiu miejsc walki i męczeń­
stwa w kraju i za granicą, o po 
trzebie popularyzacji naszego 
wysiłku zbrojnego w walce z 
hitleryzmem za granicą.

Plenum zatwierdziło preli­
minarz budżetowy ZBoWiD na 
1971 r.

W podjętej uchwale uczestni 
cy plenum raz jeszcze dali wy­
raz pełnemu poparciu dla 
uchwał VII i VIII Plenum KC 
partii. Uchwała nakreśliła za­
dania związku. Do najważniej­
szych należy m. i<n. aktywny 
udział ZBoWiD, jako organi­
zacji i wszystkich jej człon­
ków. w realizacji programu 
partii i rządu. (PAP)

Spadochroniarze sajgońscy 
wycofali się ze Wzgórza 31

Źródła wojskowe w Sajgonie potwierdziły w poniedziałek, 
że po czterech dniach walk reżimowi spadochroniarze sajgoń 
scy musieli się ostatecznie wycofać ze Wzgórza 31 w Dolnym 
Laosie. Wyparci ze wzgórza spadochroniarze sajgońscy za­
jęli stanowiska w pobliżu.
W Sajgonie utrzymuje się, że 

„Wzgórza nie warto było bro­
nić”. Rzecznik reżimowy od­
mówił ujawnienia bilansu strat 
podczas walk o Wzgórze 31. 
Stwierdził on, że straty te za­
warte są w ogólnym bilansie. 
Do niedzieli do godz. 13.00 cza 
su warszawskiego w operacji 
laotańskiej zginęło 320 żołnie-

Wczorajsza aura sprawiła. . że 
mvśleliśmy iż ranny mróz i 'po­
południowa zadymka śnieżna spo­
wodują dużo kłonotów MPK, 
PKP Straży Pożarnej MPO i Po­
gotowiu Ratunkowemu. Jak się 
jednak okazało wszyscy, wysłuchu 
jac prognozy poęody ..Wicherka” 
i „Chmurki” przygotowani byli 
na podobne niespodzianki.

Główni dyspozytorzy MPK i 
PKP w rozmowie telefonicznej 
oświadczyli, że żadnych zakłóceń 

kursowaniu nociagów nie było. 
MPO od rana posypywała jezdnie 
i chodniki piaskiem i sola. Jedy­
nie Pogotowie RaUinkowe miało 
..*betne rece roboty”. Byłv to je­
dnak wviazdv do osób zagrynio- 
nvch. No trudno zmienna aura 
ma swoje prawa, (t)

„Koziołki" ołacq
18. 19. 20, 31, 49 dod. 40

Na 720 grę wpłynęło 457 280 zakła 
dów wartości 1.371.840.—zł. Fundusz 
wygranych wynosi: 754.512,—zł.

Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia Stwierdzono: 1 „czwór­
kę” z liczbą dodatkową w kol. 
147 w Gnieźnie^ w wysokości 68.592 
zł, 23 „czwórki” po zł 5.964, 65 
„trójek premiowanych” po zł 215.— 
1.242 „trójki” po zł 115,—, 1.590 
„dwójek premiowanych” po zł 
27,—, 23.253 „dwójki” po zł 7,—.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 6754 ustalono: 8 premii po 
2.500,—zł, 7 premii po 500,—zł

K1223

Toto-Lotek
3, 7, 20. 24, 40, 43. dod. 6 
min niinimnmnHim’ 

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janosz Marelszewskl 

wyższy, a w Warszawie i Ło­
dzi wynosi 116 na 100 męż­
czyzn.

W miastach mieszka 17 min. 
Polaków, co stanowi już 52,2 
proc, ogółu społeczeństwa. W 
Katowickiem odsetek ten prze 
kracza 78 proc., a w Gdań­
skiem — 70 proc. Niemal po­
łowa mieszkańców wsi (43 
proc.) — nie zajmuje się już 
rolnictwem. Spis wykazał, że 
23 min. Polaków utrzymuje się 
ze źródeł pozarolniczych, co 
stanowi ponad 70 proc, ogółu 
ludności. W woj. katowickim 
odsetek ten sięga 94 proc., w 
gdańskim — 81 proc., wrocła­
wskim — 76 proc.

Zwraca uwagę związek mię­
dzy liczbą ludności na wsi, a 
wynikami rolnictwa. Najlepsze 
rezultaty osiągają właśnie te 
województwa, które mają nie­
wielki odsetek ludności pracu­
jącej na roli. Mała liczba rol­
ników osiąga w zamian wyso­
ka wydajność. Z dalszych da­
nych na ten temat wynika, że 
stale rośnie również liczba o- 
sób mających mieszane źródła 
utrzymania. Problem tzw. chło 
po-robotników staje się więc 
jeszcze bardziej aktualny.

Spis powszechny zarejestro­
wał 9,2 min. gospodarstw do­
mowych. Jedno takie gospodar 
stwo liczy przeciętnie 3 osoby 
w mieście i 4 na wsi. Mamy w 
kraju 8.1 min. mieszkań za­
mieszkałych. Średnia powie, 
rzchnia mieszkalna na 1 oby­
watela Polski nie osiąga 13 m 
kw., a więc nie jest duża. 23,3 
min. izb — jakie spisano w 
trakcie tej akcji — świadczy, 
że nie każdy mieszkaniec ma 
do swej dvspozvcji osobny po­
kój. Różnica między liczbą gos 

rzy sajgońskich, 1002 zostało 
rannych, a 99 uznano za zagi­
nionych.

Agencja Informacyjna Pat- 
het Lao poinformowała w po­
niedziałek. że laotańskie siły 
wyzwoleńcze zestrzeliły w nie 
dzielę w prowincji Savan- 
nakhet w Południowym Laosie 
na północ od Ban Dong cztery 
śmigłowce nieprzyjacielskie.

Zastępca dowódcy amery­
kańskiego korpusu ekspedycyj 
nego w Wietnamie Frederick 
Weyand odbył w poniedziałek 
3-godzinne spotkanie z dowód­
cą reżimowych sił sajgońskich 
w Laosie generałem Hoang 
Xuan Łamem w bazie 
Khe , Sanh, a następnie 
spotkał się z dziennikarza­
mi. Stwierdził on, że wal­
ki w Laosie są najcięższe w ca 
łej dotychczasowej wojnie wiet 
namskiej. Dodał on też, że 
laotańskie siły wyzwoleńcze 
kontratakują każdą akcję reżi­
mowych sił sajgońskich i mimo 
strat walczą niezmiernie za­
ciekle. (PAP) 

Izraelski
Odrzucając propozycje Kairu w sprawie za­

warcia pokoju połączonego z wycofaniem się 
Izraela do dawnych granic, rząd w Tel Awi­
wie ..jawnie wystąpił jako agresor, ukazując 
ponownie całemu światu, że nie zamierza 
odejść od swoich grabieżczych zakusów i że 
nie powstrzyma sie od rzucenia wyzwania 
ONZ i wszystkim narodom” — głosi oświad­
czenie rządu ZSRR.

Między obecnym „nie” Izraela i wszystkimi 
poprzednimi istnieje różnica przemawiająca 
dodatkowo na niekorzyść Tel Awiwu. Padło 
ono mianowicie w sytuacji, gdy rząd ZRA za­
prezentował stanowisko rzeczywiście najdalej 
idące, najbardziej elastyczne i konstruktywne 
zarazem, co wyraża sie zarówno w gotowości 
uznania suwerenności Izraela, jak i w projek­
cie otwarcia Kanału Sueskiego.

Oceni} to pozytywnie nawet główny, jeżeli 
nie jedyny protektor Izraela. Waszyngton, a 
podsekretarz stanu Sisco oświadczył publicz­
nie. że „pokój wymaga bolesnych decyzji”, co 
odczytano powszechnie iako ostrzeżenie pod 
^dresem rządu Goldy Meir. Także Londvn 4 
inne stolice zachodnie nie tyle nastawione

podarstw domowych, a miesz­
kań — wynosząca ponad 1,1 
mln. — jest obrazem aktual­
nych potrzeb mieszkaniowych 
w kraju. W miastach brakuje 
750 tys. mieszkań.

Na konferencji przedstawio­
no również szereg nowych pu­
blikacji urzędu. „Inwestycje 
budowlane w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych” są 
swego rodzaju statystyczną fo 
tografią budującej się wsi. 
„Wewnętrzny ruch wędrów­
kowy ludności” ilustruje migra 
cje ze wsi do miast dokonują­
ce się w naszym kraju po woj­
nie. Do miast przeniosło się bli 
sko 3,5 min. Polaków. Cieka­
wą i aktualną publikacją — 
dostarczającą szeregu ważnych 
danych dla administracji tere­
nowej — są „małe miasta”.

PAP

Zagraniczny „turysta" 
przemytnikiem

Organa służby bezpieczeń­
stwa Rzeszowszczyzny zakoń­
czyły wielomiesięczne docho­
dzenie przeciwko obywatelowi 
fińskiemu — Jarlowi Vikingo- 
wi Maniette, pracownikowi fir 
my transportowej z Malmoe 
(Szwecja), który okazał się 
przemytnikiem unikalnych poi 
skich pamiątek narodowych i 
bezcennych dzieł sztuki.

Maniette, żonaty z Polką po 
chodzącą z Przemyśla bywał 
dość częstym gościem w rodzin 
nych stronach swej żony. Już 
w kwietniu ubr. — jak wy­
kazały późniejsze dochodzenia 
— wywiózł za granicę XVII- 
wieczną encyklopedie lekarską 
oraz cenny obraz z XV wieku.

Szeroka działalność handlo­
wca Maniette’a zwróciła uwagę 
służby bezpieczeństwa, która 
zaalarmowała urzędy celne. 
Skrupulatna rewizja na przej­
ściu granicznym w Zgorzelcu, 
przeprowadzona 12 lipca ubr. 
przyniosła wprost szokujące re 
zultaty. W samochodzie Ma- 
niette’a znaleziono kilkadzie­
siąt dzieł sztuki i wartościo­
wych starych dokumentów, a 
ponadto 900 dolarów USA i 100 
dolarów kanadyjskich, niezgło 
szonych do odprawy celnej.

PAP

Eksplozja bomby 
w gmachu Kapitolu

W gmachu Kapitolu w Wa­
szyngtonie eksplodowała w no­
cy z niedzieli na poniedziałek 
bomba. Według ostatnich do­
niesień na pół godziny przed 
wybuchem nieznany osobnik za 
telefonował do administracji 
gmachu mówiąc, że podłożono 
w nim bombę.

Władze odmawiają wszel­
kich dalszych informacji na 
ten temat. Jeden ze strażników 
ujawnił, że ładunek wybucho­
wcy umieszczono w umywalni 
znajdującej się pod salą posie­
dzeń Senatu i w pobliżu sali 
Komisji Spraw Zagranicznych. 
Zniszczonych zostało wiele sal 

I oraz około 30 m korytarza.
1 PAP

Na zimowych 
poligonach

W szkoleniu wojska rozpo­
czął się ważny etap: zimowa 
szkoła ognia. Po cyklu inten­
sywnych zajęć szkoleniowych 
w koszarach i na garnizono­
wych placach ćwiczeń, podod­
działy przystąpiły do praktycz 
nej próby, w warunkach poli­
gonowych. Zimowa szkoła og­
nia jest próbą wszechstronną, 
obejmującą zarówno wyszkolę 
nie ogólnowojskowe jak i spe­
cjalistyczne. Jest również 
sprawdzianem dyscypliny i po 
staw żołnierskich. Prowadzo- 
na w ciężkich warunkach tere 
nowych i atmosferycznych, w 
sytuacjach zbliżonych do bojo 
wych, stanowi istotny etap woj 
skowej edukacji.

Jak wynika z rekonesansu 
przeprowadzonego przez dzień 
nikarza PAP i z wiadomości na 
pływających z poligonów, żoł­
nierze wzorowo wykonują swo­
je zadania; ich ambicją jest 
np. niszczenie celów już pierw 
szymi pociskami. Organizacja 
zajęć sprzyja maksymalnemu 
wykorzystaniu każdej godziny 
pobytu na ćwiczeniach. Wnios 
ki z tegorocznej zimowej szko 
ły ognia — wzorem lat ubieg­
łych — uwzględnione zostaną 
w dalszym szkoleniu wojsk.

PAP

Strzały
w sali sądowej

W poniedziałek rano w sali 
sądu w małym szwedzkim mia 
steczku Soderhamn w momen­
cie kiedy sędzia "otwierał spra 
wę rozwodową padły nagle 
strzały. Zabici zostali sędzia, 
dwóch adwokatów i powódka.

Jak się okazało zamachow­
cem był mąż zabitej. Korzysta 
jąc z zamieszania morderca 
zbiegł. Policja rozpoczęła po­
szukiwania. (PAP)

Obrady „szóstki"
W poniedziałek rozpoczęła sie w 

Brukseli koleina faza rozmów w 
sprawie przystąpienia W Brytanii 
do Wspólnego Rynku (EWG). Mini­
strowie spraw zagranicznych EWG 
maja rozpatrzyć przede wszystkim 
zagadnienia związane z przystoso­
waniem rolnictwa brytyjskiego do 
wymogów wspólnorynkowych ! 
wkładów jakie W Brytania z tego 
tytułu bedzie musiała wnosić do 
kasy EWG. (PAP)

34 wypadki —11 zabitych

Na drogach i jezdniach 
niebezpiecznie

Prawie od tygodnia, na drogach i jezdniach niemal w ca­
łym kraju panują trudne warunki komunikacyjne. Szcze­
gólnie wiele kłopotów stwarzają na niektórych odcinkach 
dróg zaspy oraz występująca lokalnie tzw. śliskość pośnie- 
gowa.
W tych warunkach od kie­

rowców oraz przechodniów wy 
maga się szczególnej uwagi i 
ostrożności. Tymczasem anali­
za wypadków drogowych, ja­
kie zanotowano w ostatnich 
dniach wskazuje, że nie jest w 
tej mierze najlepiej. W ostat­
nią sobotę i niedzielę lutego — 
jak informuje oficer dyżurny 
Komendy Głównej MO — wy­
darzyło się 35 poważniejszych 
wypadków drogowych, w któ­
rych 11 osób zginęło, a 26 od­
niosło ciężkie obrażenia.

W 11 przypadkach winę za 
spowodowanie kolizji ponoszą

sabotaż
proizraelsko, ile poczuwające się do lojalno­
ści wobec USA, dopatrzyły się w propozycjach 
egipskich szansy odmrożenia bliskowschodnie­
go impasu, biorąc pod uwagę jednocześnie, że 
Egipt musi się liczyć z nie zawsze przychylny 
mi reakcjami tych krajów arabskich, które 
odrzucają alternatywę rokowań z Izraelem.

Z tego wszystkiego Izrael zdaje sobie do­
skonale sprawę Mimo to. stawiając warunki 
nie do przyjęcia przez Kair, cynicznie głosi, że 
„piłka znajduje sie znowu na polu egipskim : 
postęp w rozmowach Jarringa zależy od re­
akcji ZRA” Jeżeli Izrael przyrównuje konflikt 
z ZRA do meczu piłki nożnej, to trzeba po­
wiedzieć. że od samego początku prowadzi te 
grę. najdelikatniej mówiąc, nie fair, udaiac 
jakoby rozmowy o pokoju mogły zastąpić 
ewakuację zagrabionych ziem.

Tymczasem warunek ten pozostaj/" nadal 
iedynym sprawdzianem woli pokoju/ Izraela 
Nie do pomyślenia jest też. by ktokolwiek na 
święcie realną już teraz odmowę ZRA prze­
dłużenia rezejmu poza 7 marca przypisał nie­
przejednaniu strony arabskiej, jakby snbie 
tego zapewne życzono w Tel Awiwie. (API)

Obrady komisji sejmowej

Zmiana systemu 
przyjmowania na studia

Na posiedzeniu sejmowej Komisji Oświaty i Nauki wicemi­
nister oświaty i szkolnictwa wyższego Wit Drapich poinfor­
mował o zmianach w systemie przyjęć do szkól wyższych. 
Przewiduje się, że na I rok studiów dziennych w szkołach 
wyższych w roku akademickim 1971/1972 przyjętych bę­
dzie 51.800 kandydatów.
Szacuje się, że do złożenia 

egzaminów wstępnych zgłosi 
się ogółem 93 — 94 tys. kandy­
datów. Nacisk na uczelnie bę­
dzie w br. nieco mniejszy; nie 
sięgnie on wskaźnika 2 kandy­
datów na 1 miejsce (wobec 2,3 
kandydatów w latach poprzed­
nich). Kandydatami będą absol 
wenci liceów ogólnokształcą­
cych, opartych o nowy pro­
gram nauczania oraz 4-letnich 
techników o zreformowanym 
programie nauczania, a także 
pewna grupa absolwentów 5 
letnich techników oraz liceów 
ogólnokształcących, w któ­
rych nauka odbywała się wed­
ług starych programów.

W związku z tym, że kandy­
daci będą absolwentami szkól 
o różnych programach naucza­
nia — stwierdził W. Drapich — 
ministerstwo zróżnicowało od­
powiednio tryb egzaminów. W 
zakresie przedmiotów, z któ­
rych tematy z egzaminów pi­
semnych ustalane są central­
nie (matematyka, fizyka języ­
ki obce) przyjęto zasadę dwóch 
wariantów tematów egzamina­
cyjnych, jednego — opracowa­
nego w oparciu o stary pro­
gram nauczania w szkołach 
średnich, drugiego — o pro­
gram zreformowanego liceum 
ogólnokształcącego; tematy z 
tych przedmiotów opracowane 
zostaną przy udziale specjali­
stów ze szkół średnich i wyż­
szych. W podobny sposób oprą 
cowywane będą ustalane przez 
szkoły wyższe tematy egzami­
nów pisemnych i ustnych z po 
zostałych przedmiotów.

Wyboru wariantów dokonu­
ją sami kandydaci, przy czym 
wariant wybrany przez kandy­
data na egzaminie pisemnym 
obowiązuje również na egzami 
nie ustnym.

Dotychczasowy system kwa­
lifikowania kandydatów pozo- 

przechodnie w stanie nietrzeź­
wym — nagle wbiegający na 
jezdnię oraz dzieci bawiące się 
na drogach.

Nagminnym zjawiskiem jest 
nadal niebezpieczna — niedo­
stosowana do warunków dro­
gowych — prędkość pojazdów, 
a także nietrzeźwość kierow­
ców oraz nieprzestrzeganie za­
sady pierwszeństwa przejazdu.

W Warszawie, na ulicy To­
warowej, 63-letni Mieczysław 
Łobarski wpadł pod koła sa­
mochodu ciężarowego pono­
sząc śmierć na miejscu. W Ro 
kitnicy woj. wrocławskie, 5_ 
letni Roman Nowak wjechał 
na sankach pod koła autobu­
su. Chłopiec zginął na miej­
scu.

W niedzielę, w miejscowości 
Gryzliny (woj. olsztyńskie), sa 
móchód osobowy „Syrena”, kie 
rowany przez 31-letnią Elżbie­
tę Wiśniewską uderzył w przy 
drożne drzewo. Kierowca o- 
raz 4 pasażerów odniosło obra 
żenią. Jak wynika z pierw­
szych ustaleń, przyczyną wy­
padku była nadmierna szyb­
kość pojazdu.

Do tragicznego wypadku do 
szło w miejscowości Lipówki, 
woj. warszawskie. 29-letni kie 
rowca samochodu ciężarowego 
..Star” — Zdzisław Świetlik za 
brał na trasie do kabiny 16- 
letnią Ewę Urawską. Kierow­
ca nie usłuchał jej nrośby, a- 
by zatrzymał się w określonym 
miejscu, lecz kontynuował jaz 
de. Dziewczyna wyskoczyła 
wówczas z pędzącego samocbo 
du i poniosła śmierć na miej­
scu Kierowca został zatrzyma 
ny do dyspozycji prokuratury

PAP 

staje bez zmian. Pewnym no- 
vum jeist umożliwienie kandy­
datom zdawanie egzaminu 
wstępnego po raz drugi w tym 
samym roku na inny kierunek 
studiów. Dążyć się będzie do 
ujednolicenia przedmiotów eg­
zaminacyjnych na pokrew­
nych kierunkach studiów, co 
zwiększy możliwość w przy­
padku pomyślnego zdania 
egzaminu, przesuwania kandy­
datów z tych kierunków na 
których jest nadmiar kandyda 
tów — na inne kierunki. W ro­
ku bieżącym wznowione będą 
przyjęcia na te kierunki stu­
diów, na których w ubr. rekru 
tacja została wstrzymana.

PAP

Wyjazdy turystyczne 
do NRD bez zaproszeń

Biuro Paszportów i Dowo­
dów Osobistych MSW infor­
muje, iż na podstawie umowy 
z NRD, z dniem 1 marca 1971 
r. obywatele polscy ubiegający 
się o wyjazd do tego kraju w 
celach turystycznych — indy­
widualnych:

— zwolnieni są od obowiąz­
ku przedkładania organom 
paszportowym zaproszeń;

— obowiązani są wylegity­
mować się na granicy NRD po 
siadaniem odpowiedniej ilości 
DM (równowartość 120 zł na 
dzień pobytu).

Od obowiązku posiadania 
DM zwolnione są osoby wyjeż 
dżające na zaproszenie krew­
nych lub instytucji, przy czym 
fakt ten powinien być odnoto­
wany przez Narodowy Bank 
Polski lub uprawnione biuro 
turystyczne w deklaracji cel­
no-dewizowej osoby zaintereso 
wanej.

Przydział DM w związku z 
wyjazdem do NRD ustalony zo 
stał przez NBP do wysokości 
3.000 zł. (PAP)

IZmarł

Karo! Hoffmann

Nagła, niespodziewana 
śmierć zabrała spośród nas 
dra Karola Hoffmanna. 
Zmarł w niedzielę wieczo­
rem w wieku niespełna 58 
lat.

Dr Karol Hoffmann był w 
okresie międzywojennym 
wielokrotnym mistrzem, re 
kordzistą i reprezentantem 
Polski w lekkiej atletyce. 
Tej dyscyplinie sportu po­
został wierny do ostatnich 
chwil życia. Był absolwen­
tem poznańskiej Wyższej 
Szkoły Wychowania Fi­
zycznego, a następnie jako 
pracownik naukowy tej 
uczelni przez wiele lat po­
święcał się zagadnieniom 
teorii i metodyki lekkiej 
atletyki.

Najbardziej popularny 
był jednak dr Karol Hoff­
mann dzięki gimnastyce po­
rannej prowadzonej przez 
radio. Zmarł w przede dniu 
25 rocznicy nadania pierw­
szej audycji gimnastycznej 
w programie ogólnopolskim 
Polskiego Radia.

Dr Karol Hoffmann od­
znaczony był licznymi od­
znaczeniami państwowymi 
i snortowymi.

Polska kultura fizyczna 
poniosła wielka stratę.
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Projekt ustawy NASZE ROZMOWY

Środki przeciwko

pasozytnictwu
Rada Ministrów, rozpatrzyła projekt ustawy w sprawie za­

pobiegania i zwalczania pasożytnictwa społecznego. 
Z zaleceniem opracowania takiej ustawy wystąpiło — 

jak wiadomo — Biuro Polityczne KC PZPR.
Projekt ustawy nadaje określeniu pasożytnictwa społecz­

nego taki charakter, aby było ono zgodne z powszechnym 
odczuciem społecznym. Projekt dotyczy więc osób, które 
ukończyły 18 lat i nie kontynuują nauki, a będąc zdolne do 
pracy — uporczywie uchylają się od wykonywania pracy 
społecznie użytecznej oraz czerpią środki utrzymania w spo­
sób lub ze źródeł sprzecznych z zasadami współżycia społecz­
nego. i tym samym zagrażają porządkowi prawnemu. Takie 
określenie pasożytnictwa społecznego eliminuje spod działa­
nia przyszłej ustawy te osoby nie pracujące, których źródła 
utrzymania są akceptowane przez społeczeństwo.

Jeden z artykułów projektu ustawy stwierdza też, że kie­
rując do pracy lub nauki zawodu będzie się brało pod uwa­
gę wiek, stan zdrowia i kwalifikacje osoby oraz w miarę 
możliwości, jej warunki osobiste i rodzinne.

Jakie są konkretne środki działania przewidziane w pro­
jekcie ustawy?

Pierwszym krokiem ma być przeprowadzenie rozmowy os­
trzegawczej, w której zwróci się uwagę danej osobie na nie­
właściwość jej postępowania, zakreśli się termin dobrowol­
nego podjęcia przez nią pracy lub nauki zawodu i uprzedzi 
się o konsekwencjach, jeśli tego nie uczyni. W razie potrze­
by — udzieli się jej pomocy w postaci skierowania do pracy.

Rozmowy ostrzegawcze będą przeprowadzać wydziały spraw wew­
nętrznych prezydiów rad narodowych, przy udziale m. in. przedsta­
wicieli organizacji społecznych. Ażeby uniknąć zbyt pochopnego 
wzywania na takie rozmowy — wydziały spraw wewnętrznych będą 
zobowiązane do uzupełnienia w razie potrzeby informacji, jaką zło­
żył wnioskodawca, a nawet do sprawdzenia danych przy pomocy or­
ganów MO.

Jeśli wezwana osoba, po przeprowadzeniu z nią rozmowy 
ostrzegawczej nie zerwie z pasożytniczym trybem życia — 
będzie mógł zostać wobec niej zastosowany nadzór wycho­
wawczy, wykonywany przez kuratora społecznego. Osoba ta­
ka zostanie już zobowiązana do podjęcia pracy lub nauki 
zawodu.

Decyzję o nadzorze wychowawczym będzie podejmować kolegium 
do spraw wykroczeń. Kolegium będzie mogło równocześnie nałożyć 
dodatkowe obowiązki, np. obowiązek łożenia na utrzymanie innej 
osoby, poddanie się leczeniu antyalkoholowemu, lub niezmienianie 
miejsca pobytu bez zezwolenia. Kolegium może też zakazać pobytu 
w określonych miejscowościach lub nawet wyznaczyć inne miejsce 
pobytu. Przewiduje się, że w praktyce orzekanie zmiany miejsca 
pobytu będzie stosowane‘wyjątkowo i połączone będzie z zagwaran­
towaniem pracy i zakwaterowania.

Nadzór wychowawczy może być orzekany na okres do 
3 lat. Jeśli dana osoba zmieni tryb życia, kolegium będzie 
mogło uchylić nadzór przed terminem. Dodajmy też, że oso­
ba, wobec której zastosowano taki nadzór będzie miała za­
gwarantowaną możliwość odwołania się do sądu.

W wypadkach wyjątkowych, o ile żaden z powyższych 
środków nie da rezultatów, można będzie osobę, która nie 
chce zerwać z pasożytniczym trybem życia, umieścić w oś­
rodku pracy wychowawczej. Decydować będzie o tym sąd. 
Ośrodki takie pomyślane są jako miejsca przymusowego za­
kwaterowania. organizowane tam, gdzie istn: ? odpowiedni 
front robót — ziemnych, drogowych itp. Osobom umieszczo­
nym i zatrudnionym w ośrodku przysługiwać będzie wyna­
grodzenie. Nadzór nad ośrodkami pracy wychowawczej spra­
wować będzie minister sprawiedliwości.

Czasu pobytu w ośrodku nie określa się z góry; z tym, że nie mo­
że on przekroczyć 3 lat. Jeśli stosunek do pracy i postawa danej 
osoby dadzą podstawę do przekonania, że nie powróci ona do daw-
nego pasożytniczego trybu życia — można będzie ją zwolnić już 
3 miesiącach. Jeśli jednak ocena taka okaże się błędna — osobę 
ką można będzie ponownie umieścić w ośrodku.

Należy podkreślić, że ośrodek mieć będzie wyłącznie charakter

po 
ta-

in-
strumentu wychowawczego, natomiast sankcja karna przewidziana 
jest za samowolne opuszczenie ośrodka. W posiedzeniu sądu, który 
ma orzec o umieszczeniu w ośrodku, obok prokuratora (którego 
udział jest obowiązkowy) będzie mógł występować obrońca zawodo­
wy lub społeczny. Rozprawa odbywać się będzie z udziałem ławni­
ków. W postępowaniu sądowym obowiązywać będą — oczywiście — 
normalne gwarancje procesowe przewidziane w obowiązującym usta- 
wowdawstwie.

Mając na uwadze kryminogenny charakter pasożytnictwa 
społecznego, projekt ustaw zobowiązuje sądy i kolegia do 
brania pod uwagę tego trybu życia jako okoliczności obcią­
żającej i wpływającej na zaostrzenie kary wymierzonej za 
przestępstwo lub wykroczeni'e.

Projekt będzie poddany pod dyskusję publiczną. (PAP)
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Delegat krotoszyńskiej, ,Delty“
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Kaliszu DELTA, ma 

swój zakład w Krotoszynie. Kiedyś samodzielny, dziś 
włączony do zespołu kaliskiego wytwarza części samo­

chodowe: cylindry, prowadnice i gniazda zaworów do silników 
Fiata, Haenschla i Leylanda. Produkcja wysokiej klasy, precyzyj­
na. Jeszcze 15 lat temu robiono tu, oczywiście w innych pomie­
szczeniach — proste części do maszyn rolniczych. Ten niewątpli­
wy awans zawdzięczać należy przede wszystkim załodze.

Jednym z członków tej załogi jest Jan Robakowski — nasta­
wiacz na półautomatach. Jemu też powierzono sprawowanie za­
szczytnej funkcji delegata na Wojewódzką Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą PZPR w Poznaniu. Rozmawiając z nim o 
sprawach najróżniejszych mimo woli wchodzimy na temat „Delty".

— Gnębi mnie i moich kole­
gów — mówi Jan Robakowski 
— spóźniające się ukończenie 
nowych oddziałów. Mamy zu­
pełnie ładne wyniki produk­
cyjne, a tu na przeszkodzie dal 
szej dobrej roboty staje nam 
wykonawca: Ostrowskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego. Hartownia, która 
miała być gotowa w końcu 
1969 roku, jeszcze daleko w po 
lu. Powstają z tego tytułu o- 
gromne dla nas i dla gospo­
darki straty. Jesteśmy bezrad­
ni.

— Powód do rozgoryczenia rze 
czywiście jest, ale inwestycje, roz 
budowa zakładu, to tylko jeden 
aspekt rozwoju i postępu. U was

przecież także nie brak wszel- 
kiego rodzaju rezerw?

— Chyba, jak wszędzie, ale 
wiele z nich już uruchomio­
no. Na przykład, wydajność 
pracy wzrosła w ostatnich la­
tach parokrotnie. Dam przy­
kład: kiedyś jeden pracownik 
wykonywał w ciągu zmiany 8 
tulei, a obecnie około 40. To 
wynik z jednej strony wzrostu 
kwalifikacji ludzi,, poprawy dys 
cypliny pracy, z drugiej zaś — 
rezultat wprowadzenia no­
wych technologii oraz licznych 
nowoczesnych maszyn. Wyda­
je się przy tym, że produkuje­
my dobrze, czego wyrazem mo 
gą być liczne oferty firm za-

chodnich, które chcą z nami 
kooperować.

Pracujemy na trzy zmiany, 
park maszynowy jest też dobrze 
wykorzystany, . ale w niektó­
rych dziedzinach tworzą się ba 
riery dla dalszego wzrostu pro 
dukcji. Problem ten może roz­
wiązać wspomniana hartow­
nia.

— Znowu wrócę do rezerw. 
Nim ostrowscy budowlani upora 
ją się z budową, wy sami może­
cie jeszcze to i owo udoskona-
lić, we własnym zakresie.
— Wydaje się, że jest to 

danie nieustanne, bo nie 
takiej sytuacji, w której

ma 
za-

kład dochodzi do absolutnej 
doskonałości. Zawsze jest coś do
zrobienia. Jedną z ważniej­
szych na przykład kwestii jest 
transport wewnętrzny oraz 
zmniejszenie strat czasu pracy. 
Chcemy między innymi wpro­
wadzić przekazywanie stano­
wisk pracy wraz z narzędziami 
(obecnie każdy pracownik od- 
daje je po zmianie do narzę­
dzi owni).

Do bardzo istotnych proble­
mów, z którymi trzeba się szyb 
ko uporać, należy lepsze wy.

Jan Robakowski Produkuje­
my dobrze, czego wyrazem mo- 

być liczne oferty firm zachod­
nich...".

Fot. — „Głos”

korzystanie maszyn niezbęd­
nych zakładom, ale obciążonych 
pracą tylko w kilku procen­
tach. Sprzedać ich nie można, 
a więc niezbędne chyba będzie 
podjęcie zleceń kooperacyj­
nych.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

Liczą niewiele ponad 20 
lat. Mimo to dobrze już 
poznali ciężką _ pracę, 

trud zarabiania na siebie i in­
nych w rodzinie, oszczędzania, 
liczenia się z każdym groszem. 
Są aktywistami 45-osobowego 
koła ZMS przy PKP Poznań- 
Węzeł. W PKP pracują po 
przeszło 5 lat, a Bronisław 
Hirsch znacznie dłużej. Prze­
wodniczy kołu Janusz Paschke; 
Henryk Nowak i kierowca sa- 
rńochodowy — Jerzy Torbiński, 
są członkami zarządu koła. Sta 
nisław Skowroński działa w 
Radzie Zakładowej, gdzie re­
prezentuje sprawy młodzieży. 
Skarbnikiem koła jest Jan Do 
miniak, który dojeżdża do pra­
cy ze wsi Zemsko w Nowoto- 
myskiem i uczy się dalej w 
Technikum Samochodowym na 
Ratajach. Wszyscy są mecha­
nikami samochodowymi, po 
szkołach zawodowych, pracują 
w warsztatach samochodowych. 
Są cenionymi w Poznaniu fa­
chowcami.

Obsiedliśmy nakryty zielo­
nym, „zebraniowym” suknem 
stół w salce posiedzeń. Rozma 
wialiśmy o wielu sprawach. O 
ich zarobkach, zakładzie, o wa 
runkach mieszkaniowych, do­
jazdach do pracy, trudnościach 
w uzyskaniu miejsca w hotelu 
robotniczym, o możliwościach 
awansu. Mówiliśmy też o tym 
wszystkim, co zaprząta dziś u- 
mysły i uczucia wszystkich o- 
bywateli w kraju. Uwagi, jaki 
mi na ten temat podzielili się 
ze mną młodzi rozmówcy, oby 
watele na wskroś („jesteśmy 
z polityką pod rękę”), zaskaki­
wały dojrzałością i trafnością. 
Nauczyła ich tego — jak sądzę 
— samodzielna i niełatwa pra 
ca. Na „własnej skórze” odczu

Mówią młodzi robotnicy

Nie wolno zawieść zaufania
li, że los państwa to ich los o- 
sobisty. To przyspiesza ducho 
we dojrzewanie.

Wspomnieliśmy też o znie­
sieniu podwyżki cen na żyw­
ność. O tym, że ta decyzja rzą 
du została przyjęta przez spo­
łeczeństwo z uznaniem i radoś 
cią. Zauważyli przy tym, że ra 
dości tej towarzyszy też oby­
watelska troska, czy zdołamy 
odrobić wielką sumę 24 miliar 
dów złotych, na którą złoży się 
powrót do poprzednich cen 
żywności, jak i dokonane już 
podwyżki najniższych zarob­
ków, rent oraz nakłady prze­
znaczone na inne cele socjalne.

Zdążyłem zanotować tylko 
urywki jakże żywej rozmowy 
na te tematy.

— Wydaje mi się, że świa­
domość ludzi jest zbyt wysoka, 
aby pojawiły się jakieś nowe 
żądania, które by poszły za da
leko. Wspólną naszą 
jest dbać o to, aby

sprawą 
tego nie

Normalizacja stosunków
kościelne - państwowych na Kubie

było. Musi być dyscyplina i do 
bra robota.

— Jak będzie wzajemne zro­
zumienie między robotnikami i 
rządem, to będzie można zro­
bić dużo. Ludzie sami zwięk­
szą wydajność. Rośnie w nas 
nadzieja, że jak będziemy le­
piej pracować, to będzie się le 
piej żyć.

— Rząd, anulując podwyżkę 
cen żywności, poszedł na ryzy­
ko, ale było to ryzyko słuszne. 
Spowodowało ożywienie, mobi 
lizację całego społeczeństwa do 
działania. Czujemy się tak, jak­
by nam powiedziano: „nie za­
wiedźcie”. A teraz wszystko za 
leży od nas, od naszej pracy.

— Zniesienie podwyżki cen 
to wyraz zaufania do całego na

społeczeństwa. Nieuzasadniona 
byłaby też jakaś generalna jej 
ocena, zarówno pozytywna, jak 
i negatywna. Trzeba by mówić 
raczej o wielu różnych gru­
pach społecznych czy kultural 
nych młodych ludzi, wśród któ 
rych rozmaitość postaw, poglą 
dów. wartości, sposobów myślę 
nia i stopni „wrośnięcia” w spo 
łeczeństwo, stopni społecznej 
przydatności — jest znaczna. 
Nie sądźmy więc, że tacy jak ci, 
których właśnie poznajemy, są 
wszyscy.

Dlaczego działają w ZMS?
— Nigdzie nie należeć, to 

jakby „żyć pod miotłą”. Chce­
my wiedzieć, co się dzieje w 
kraju i na świecie. Chcemy o 
tym wspólnie rozmawiać. Wy­
miana poglądów zbliża i jedno 
czy; nikt nie chce być sam. Or 
ganizacja przed tym chroni.

— Dowiadujemy się wielu 
rzeczy na zebraniach aktywu. 
Nie chcemy być „wtajemniczo­
nymi”, nie trzeba robić różnic 

.między nami a nie należącymi 
do ZMS, bo to powoduje brak 
kontaktu.

— Organizacja ZMS powin­
na się więcej zajmować stroną 
prywatną życia młodych ludzi, 
ich ciężkimi nieraz warunkami, 
no i ich poglądami, wychowa­
niem. Za dużo było do tej pory 
papierów, sprawozdań.

Ludzie, zatrudnieni w zakła 
dach pracy, tworzą nie luźne 
zbiorowiska, lecz określone spo 
łeczności, zorganizowane i złą 
czone nie tylko wspólnym ryt­
mem zakładowego życia, czyn 
ności, prac, lecz także codzien 
nymi, bezpośrednimi kontakta

Proces normalizacji sto­
sunków między Kościo­
łem rzymsko-katolickim 

a socjalistyczna Republiką Ku 
bańska został zapoczątkowany 
w 1962 roku. Nawiązane z°~ 
stały wtedy stosunki dyplo­
matyczne między Kubą a Sto­
lica Apostolską, w ślad za 
czym stosunki kościelno-pań- 
stwdwe na Kubie stopniowo 
ulegają poprawie.

Stosunek Watykanu do pro­
blemów rewolucji kubańskiej 
jest poprawny i życzliwy — 
oświadczył ambasador Kuby 
przy Watykanie Arnado Blan­
co y Fernandez. w wywiadzie 
prasowym, udzielonym po au­
diencji u papieża Jana XXIII, 
w dniu 3 lutego 1962 r.

Charakteryzując osobę Jana 
XXIII ambasador kubański 
podkreślił, że jego zdaniem 
papież, mimo swoich ponad 80 
lat, jest „człowiekiem nowo­
czesnym. człowiekiem tego stu 
lecia, rozumiejącym jego pro­
blemy”.

Stosunki kościelno-państwo- 
we ocenił m. in. przywódca 
kubański. Fidel Castro, w prze 
mówieniu wygłoszonym do 
studentów w dniu 25 kwietnia

1963 r. Stwierdził on, że im­
perialiści usiłowali pchnąć
Kościół katolicki
rewolucji, 
udało.

„Konflikt 
Kościołem 
dział Fidel 
pierwszych 
mówiono o

lecz im

między

przeciwko 
się to nie

rewolucja a
katolickim — pówie- 
Castro — wygasa. W 
miesiącach rewolucji 

wypadkach antyrewoiu

częto przygotowywać ekipy 
księży do wyjazdu na Kubę. 
Pierwsze grupy księży zagra-

Dokończenle na str. 4

STANISŁAW MARKIEWICZ

rodu. Nie wolno zawieść 
zaufania.

W czasie tej rozmowy 
myślałem, że niezmiernie

tego

po- 
trud

no byłoby mówić o młodzieży 
jako o jakimś jednorodnym 
zjawisku, warstwie, czy części

mi, koleżeństwem, 
wymianą myśli,

codzienną 
poczuciem

wspólnej doli i wspólnego ce­
lu. Takie grupy ludzkie mają 
zwykle swoich najaktywniej­
szych w pracy i myśleniu, 
swoje autorytety, swoich bez 
mała ideologów.

Jak oceniają obecną sytua­
cję w swoim środowisku?

— Jesteśmy teraz podniesie 
ni na duchu. Żyjemy przyszłoś 
cią i wierzymy w nią. Otworzy 
ły się nowe perspektywy. Nie 
chcemy uznawać hasła „czy się 
stoi, czy się leży”. Teraz jest za 
żyłość między wszystkimi, poro 
zumienie.

— Chcęmy mniej gadania, a 
więcej czynu. Inne jest też po 
dejście i zrozumienie tych, co 
kierują pracą.

— Na bieżąco tylko życia 
brać nie można, trzeba żyć na 
dzieją. Po VIII Plenum odczu 
wamy taką nadzieję.

— Nasi kierowcy zrzekli się, 
mimo niskich pensji, oszczęd­
ności na paliwie i przeznacza­
ją je na budowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. Posta 
n owili tak między sobą. Chcą, 
aby ocalała narodowa pamiąt­
ka. Patriotyzm Polaka to nie 
frazes.

— Widzimy trudności zakła­
du. Ilość rąk do pracy i środ­
ków nie rośnie, a wydajność 
wzrosnąć musi. Rosną bowiem 
zadania i plany.

— Kilka spraw załatwimy 
w zakładzie czynami społecz­
nymi. Będziemy mieli stację 
diagnostyczną do badania sa­
mochodów, a do tego koniecz­
na jest myjnia z ciepłą wodą. 
Myjnię zrobimy w czynie. Tak 
samo jadalnię i inne urządze­
nia. Dotąd jedliśmy w miejscu 
pracy.

Moi rozmówcy to jedni z tych' ’ 
jakże ważnych organizatorów 
życia ideowego w młodych śro 
dowiskach robotniczych, organi 
zatorów na co dzień; jedni zlu 
dzi kształtujących postawy wo 
bec pracy i kraju, którzy z 
własnego przekonania biorą na 
siebie wielką odpowiedzialność 
społeczną.

MARCIN BAJEROWICZ

cyjnej działalności w Kościele, ale 
dziś stanowi ona bardzo rzadkie 
wyjątki”.

Mówca pozytywnie ocenił 
działalność pokojową papieża 
Jana XXIII.

Do dalszego polepszenia st o­
sunków miedzy rządem ku­
bańskim a Kościołem przyczy 
niła sie wizyta Fidela Castro 
w nuncjaturze apostolskiej w
Hawanie, 
bańskiego 
przyjęciu 
Pawła VI

Premier rządu ku- 
uczestniczył tam w 
z okazji koronacji 
w czerwcu 1963 r;

Castro oświadczył nuncjuszo­
wi. że chętnie widziałby przy­
bycie na Kubę księży zagra­
nicznych. zwłaszcza z Kanady 
i Belgii, którzy mogliby objąć 
placówki duszpasterskie, opusz 
czone po zwycięstwie rewolu­
cji., przez duchownych hisz­
pańskich W ślad za wypowie­
dzią Fidela Castro zarówno w 
Belgii, jak i w Kanadzie za-

NZy stawa
Wczoraj w kilku salach Mu- 
zemu Narodowego w War­
szawie otwarta została wiel­
ka wystawa pt. „Zamek Kró­
lewski w Warszawie". Zapre­
zentowano na niej wszystko 
co zostało uratowane z tej za 
bytkowej budowli przed jej 
całkowitym zniszczeniem przez 
hitlerowców. Są więc dzieła 
sztuki z Sali Rycerskiej z obra 
zami historycznymi Bacciarel- 
lego i popiersiami Le Bruna 
i Monaldiego, obrazy z Sali 
Canaletfa, wyposażenie Gabi­
netu Konferencyjnego z por­
tretami ówcześnie panujących 
monarchów, obrazy i przed­
mioty sztuki dekoracyjnej z 
Gabinetu Marmurowego. Wy-

o Zamku
sława obrazuje zniszczenia I 
dewastację zamku dokonane 
w latach 1939-44 przez Nlem 
c6w. Jedna z sa! poświęcona 
jest malarstwu Matejki, które 
histerycznie związane jest z 
zamkiem. Wystawa „Zamek 
Królewski w Warszawie" zor­
ganizowana została w czynie 
społecznym przez pracowni­
ków Muzeum Narodowego. 
Na zdjęciu: zegar i kande­

labry zamkowe.

CAF — fot. Dąbrowiecki
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W kręgu neoromantyki
iłę pierwszą część koncertu piątkowego poświęciła Filhar­
monia muzyce Sergiusza Rachmaninowa, nazywanego 
przez niektórych krytyków „Lisztem XX-s.łulecia". Rosyjski 

kompozytor okresu późnej romantyki był równie wszechstronny, 
jak autor „Rapsodii węgierskich". Jako pianista — wirtuoz cie­
szył się ogromnym powodzeniem na całym świecie. Przez sze­
reg lat działał w Operze moskiewskiej jako wybitny dyrygent. 
Pracę dla sceny pojmował entuzjastycznie, czego dowodem trzy 
oryginalne dzieła teatralne: „Aleko" (według Puszkina), „Skąpy 
rycerz" i „Francesca da Rimini". Równocześnie pisał Rachman' 
now wykwintne pieśni, kantaty, poematy, 3 symfonie, a przede 
wszystkim utwory na fortepian, chętnie łączony z orkiestrą. Czte­
ry „Koncerty" mistrza z miejsca zyskały sobie gorące uznanie pia­
nistów i melomanów,

Wykonana ostatnio „Rapsodia" Rachmaninowa jest właściwie 
cyklem war acji fortepianowych, opartych na temacie Pagaginie- 
go. Wzorem formalnym dla autora zapewne były liszłowskie wa­
riacje „Tan:ec śmierci". Całość powinna olśniewać słuchacza prze­
pychem barw. Przy naszym koncertowym Steinwayu zasiadła dob­
rze wszystkim znana pianistka Barbara Hesse-Bukowska, która ład­
nie wyeksponowała momenty liryczne „Rapsodii". Wariacjom ty­
powo wirtuozowskim trochę brakowało zaangażowania się wew­
nętrznego i temperamentu. Stosunkowo więcej rozmachu tech­
nicznego miał sam finał. Subtelnie odtworzone bisy (Schumann 
ł Chopin) zaprezentowały dop;ero wysoki poziom pianistki Hesse- 
Bukowskiej, która najswobodniej czuje się w „klimacie" nastro­
jów romantyki.

Dyrygował Józef Radwan, laureat II nagrody niedawnego 
konkursu kapelmistrzów w Katowicach. Oprócz krótkiego „Tań­
ca symfonicznego" również Rachmaninowa i akompaniamentu do 
„Rapsodii", artysta przypomniał audytorium „Pinie rzymskie" 
Offorino Respighiego. Akcja muzyczna poematu zaczyna się po 
południu wesołą zabawą dzieci. Szum drzew na cmentarzu (ob­
raz II) nastraja posępnie. Marszowy finał przynosi kontrast. To 
zadziwiająca blaskiem brzmienia orkiestry wizja dawnej potęgi 
odwiecznego miasta. „Pinie" należą do celniejszych pozycji 
włoskiej literatury symfonicznej. Łatwo zdobywają sobie słucha­
cza komunikatywnością melodyki, płynącej niewymuszenie. Ca­
łość wieczoru poprowadził J. Radwan, dysponujący już zaawan-
sowaną techniką batuty.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Normalizacja stosunków
kościelne-państwowych na Kubie

Dokończenie ze str. 3
nicznych zaczęły przybywać 
na Kubę w styczniu 1964 r.

We wrześniu 1963 r. biskup 
Cesare Zacchi. pełniący funk­
cje nauncjusz.a apostolskiego 
w Hawanie, udzielił wywiadu 
redaktorowi naczelnemu cza­
sopisma amerykańskiego „Su- 
cesos”.

„Kapłani nie spotkali się z żad­
nym prześladowaniem. kościoły 
funkcjonują bez przeszkód. Rząd 
stosuje kary jedynie wobec ludzi 
naruszających prawo i prowadzą­
cych dzałalność kontrrew-olucyjną. 
Uważani. że Kościół świadomy 
jest zmian które nastąpiły na Ku 
bie. Sa to fakty niezaprzeczalne, 
których nie można cofnąć”.

Biskup wyraził pogląd, że 
nie ma przeszkód, aby katoli­
cy byli rewolucjonistami. Po­
nadto z uznaniem wypowie­
dział sie o wielkich osiągnię­
ciach Kuby na polu oświaty, 
a zwłaszcza o zwalczaniu anal 
fabetyzmu.

W kwietniu 1967 r. Zacchi 
udzielił wywiadu czasopismu 
brazylijskiemu „Reoista Ecle- 
siastica Brasilena”. w którym 
zdementował rozsiewane w 
Ameryce Łacińskiej opinie o 
rzekomych prześladowaniach 
Kościoła na Kubie. Zacchi po­
wiedział m. in.: „Nie ma prze 
ładowań księży na Kubie, ko­
ścioły nie zostały zamknięte, 
służba boża nie uległa zahamo 
waniom”. Nawiazujac do okre 
su reżimu Batisty. nuncjusz 
oświadczył: „Jest pewne, że w 
epoce Batisty wielu kapłanów 
zapomniało o swoich obowiąz­
kach wobec ludu”.

nowych warunkach będą mo­
gli ź powodzeniem krzewić re­
ligijność:

„Dla Kościoła na Kubie również 
wybiła godzina zaufania do Pa-
na... Mamy zaufanie. nasze
szczere wejście w te okoliczności 
pozwoli nam odkryć nowe drogi 
ewangelizacji, które zachęca nas 
do odsłonięcia nrzed naszymi brać 
mi twarzy Boga”.

Komentując wymienione wy 
źej dokumenty francuskie cza­
sopismo ,.La Documentation
Cntholigue” [z VIII.
1970) stwierdza:

„Kościół przechodzi od getta do 
dialogu, od izolacji do zaangażo­
wania. od wymuszonej koegzy­
stencji do udziału w społeczności 
narodowej, od pswehozy ucieczki 
do lojalnej akceptacji swojej obec 
ności. od globalnego potępienia 
do uznania wartości, stymulowa­
nych przez ziawisko rewolucji. 
Kościół przestał bvć milczącą ofia 
ra bojaźliwie oczekującą ostatecz­
nego uderzenia, a stał się Ludem 
Bożym, który chce nodjęć w posta

wistość kubańska z wszystkimi jej 
możliwościami i granicami.

Na Kubie, podobnie jak w 
innych krajach Ameryki Ła­
cińskiej, katolicy stanowią 
większość ludzi wierzących. 
Prosocjalistyczne zaangażowa­
nie dużej części katolików du 
chownych i świeckich przy­
czynia sie niewątpliwie do 
orz.yspieszenia rozwoju spo­
łecznego i gospodarczego Re­
publiki Kubańskiej.
STANISŁAW MARKIEWICZ

TADEUSZ

Piłka ręczna
Jeden punkt

przewagi
Wszyscy czekaliśmy w sobotę 

na wiadomość z Opola, gdzie pił­
karze ręczni Grunwaldu spotkali 
się z czerwoną latarnią I ligi miej­
scową Gwardią. O wynik byliśmy 
raczej spokojni. Wierzyliśmy w li
dera Grunwald. Tymczasem
późnym wieczorem Polska Agen­
cja Prasowa nadała wynik- wszyst 
kich spotkali sobotniej serii, a 
wśród nich smutna dla nas wieść, 
że Grunwald przegrał, co w zesta 
wieniu ze zwycięstwem Śląska nie 
nastroiło nas optymistycznie. Zga 
dzamy się z czytelnikami, którzy 
dzwonili do nas mówiąc, że mieli 
popsutą niedzielę. My też. W nie 
dzielę okazało się, że wynik jest
odwrotny.

Szkoda, 
Opola nie 
Grunwald

Całe szczęście.
że kolejna wiadomość z 
dała pełnej satysfakcji, 
zremisował bowiem z

Gwardią. Jeszcze bardziej podnio 
sło to zainteresowanie ostatnią ko 
lejką spotkań.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
Grunwald rozegra ostatnie dwa me 
cze wre własnej sali ze Stalą Mie­
lec. Przewaga Grunwaldu nad 
Śląskiem różnicą jednego punktu 
nakłada na poznańskich wojsko­
wych obowiązek wygrania obu 
spotkań, jeżeli chcą zdobyć mi­
strzostwo Polski. Szczerze życzymy 
tego piłkarzom Grunwaldu i wie­
rzymy, że zwyciężą.

A oto wyniki soboty i niedzieli 
oraz tabela:
Gwardia — Grunwald 14:20 i 18:18

Wybrzeże — Śląsk 13:14 i 9:12
Anilana — Pogoń 19:12 i 11:14
Stal — Spójnia

1. Grunwald
2. Śląsk
3. Stal
4. . Anilana
5. Wybrzeże
6. Spójnia
7. Pogoń
8. Gwardia

22:13 i 16:14
26
26
26
26
26
26
26
26

37
36
28
27
24
24
22
10

401—280 
432—355 
434—426 
427—410 
381—403

422—425
446—531

Juniorzy Cybiny
mistrzami

Wczoraj na lodowisku „Bogdan 
ka” rozegrano finałowy mecz ju­
niorów w hokeju na lodzie o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej. Spotkanie wygrała Cybina 
po zwycięstwie nad MKS (Wrześ 
nia) 6:5 (0:0, 8:2. 3:3). (t)

W

Mecz bokserski o mistrzostwo Fe­
deracji Gwardia, pomiędzy zespo­
łami juniorów poznańskiej Olim­
pii i Gwardii z Białegostoku, cie­
szył się dużym zainteresowaniem. 
Po wyrównujących pojedynkach 
zwycięsko wyszli z tego spotkania 
gwardziści Poznania 14:8. Punkty 
dla Olimpii zdobyli: Z. Nowak. A. 
Kołodziejczak. A. Szymkowiak, W. 
Felkel, M.Frąckowiak, A. Wiśniew­
ski i R. Drewniak.

Dwudniowe szermiercze walki 
klasyfikacyjne seniorów Wielko­
polski o prawo startu w pojedyn­
kach ogólnopolskich, zgromadziły 
ponsd 70 zawodników. Pierwsze 
miejsca zdobyli we florecie kobiet 
E. Gralińską (Warta) no barażu z 
E. Lechną: we florecie mężczyzn 
wygrał H. Laskowski z Zagłębia 
Konin, w szpadzie L. Dotka (AZS) 
w szabli E. Walewski (AZS).

W rozegranych w Gnieźnie mi­
strzostwach Wielkopolski w teni­
sie stołowym w grze indywidual­
nej mężczyzn pierwsze miejsce za­
jął reprezentant chodzieskiej Po­
lonii Cz. Iwachow no zwycięstwie 
nad S. Mayerem (San Poznań), w 
grze pojedyńczej kobiet wygrała 
Stefania Przygoda (Piast Ostrze­
szów) przed swymi siostrami Anną 
i Krystyną. W podwójnej grze 
mężczyzn pierwsze miejsce zajęła 
para: Cz. Iwachow — P. Zawada, 
w grze podwójnej kobiet wygrały 
siostry Anna i Krystyna Przygo- 
dzianki,

Podczas III indywidualnych ml. 
strzostw Polski w strzelaniu z bro­
ni pneumatycznej, generalny suk­
ces odnieśli reprezentanci Gwar­
dii z Zielonej Góry, zdobywając w 
8 rozegranych konkurencjach, czte 
ry pierwsze miejsca. Tytuł mi­
strzowski dla Grunwaldu Poznań 
wywalczył Paweł Małek.

W Giżycku odbyły się międzyna­
rodowe bojerowe mistrzostwa Pol­
ski. W klasyfikacji zespołowej klu 
by Warmii i Mazur jeszcze raz po­
twierdziły swój zdecydowany pry-

W halach i na sta^ioirach
mat w kraju. MKZ Mikołajki za­
jął pierwsze miejsce przed LOK 
Olsztyn, Bazą Mrągowo. LOK Po­
znań, LKS Charzykowy i LOK Gi­
życko. Z poznańskich bojerowców 
najlepszą lokatę uzyskał w konku­
rencji młodzieżowej Janusz Za­
krzewski.

W ciągu trzech dni indywidualnej 
ligi zapaśniczej w stylu klasycz­
nym 250 zawodników stoczyło po­
nad 500 pojedynków. W punktacji 
klubowej pierwsze miejsce zajęła 
Unią Racibórz przed Wisłoka Dę­
bica i Gwardią W-wa; w punktach 
okręgów przodują Katowice przed 
Warszawą, Wrocławiem.. Opolem, 
Rzeszowem i Gdańskiem.

Podczas ogólnopolskich lekkoatle 
tycznych zawodów halowych w 
Czerwieńsku Andrzej Rozpiętowski 
z poznańskiego Energetyka w bie­
gu na 800 m zajął drugie miejsce 
zą L. Zającem w czasie 1.55,7.

Finały XIII z kolei tradycyjnych 
mistrzostw Polski kibiców odbyły 
się w Warszawie w Pałacu Młodzie 
ży. Mistrzem został Marian Wier- 
szycki z Poznania. Tytuł ten zdo­
był po raz drugi.

Mistrzostwo Polski w hokeju na 
lodzie juniorów klubów związko­
wych zdobyła drużyna Federacji 
Włókniarz po zwycięstwie nad ze­
społem Kolejarza 9:6. Trzecie miej 
sce przypadło drużynie Hutnika.

W dalszym ciągu rozgrywek gru­
py „C” hokejowych mistrzostw 
świata odbywających się w Holan­
dii, Bułgaria pokonała Holandię 
7:0. Rumunia — Danię 6:1, Węgry 
— W. Brytanię 7:6, Francja — Bel­
gię 18:1.

W slalomie specjalnym w USA o 
Puchar Świata narciarz włoski G. 
Thoni zajął pierwsze miejsce. An­
drzej Bachleda (Polska) uplasował 
sie na 6 pozycji.

Teresa Bugajczyk (Polska) zajęła 
podczas międzynarodowych zawo-

dów saneczkarskich w Oberwie- 
senthal (NRD) trzecie miejsce za 
Mueller i Schuhmann z NRD.

Schmidt objął
prowadzenie

Finaliści 28 Szachowych Mi­
strzostw Polski w poznaniu roze­
grali dalsze dwie rundy. IV nie­
dziele Sphmidt zremisował z Fo- 
jedzińcem (Wrocław), Doda poko­
nał Fietrusiaka, Nowak zremiso­
wał z Balcerotsskim (Łódź), a Ber 
nard z Kostro (Kraków). W po­
niedziałek zaś Bernard pokonał 
Ziembińskiego (W-wa), Doda wy­
grał ze Sznapikiem (W-wa). Pie— 
trusiak uległ Autowiczowi (W-wa). 
Nowak przegrał z Grąbczewskim 
(W-wa). Filipowicz (W-wa) wygrał 
z Dobrzyńskim (Piotrków).

Pięć godzin trwała walka 
Schmidta z Pokojowczykiem (Byd 
goszcz). Tuż no zakończeniu run­
dy przeciwnik poznaniaka uznał, 
że dogrywka byłaby beznadziejna 
i uartię poddał.

Mistrz międzynarodowy W łodzi 
mierz Schmidt (KS Pocztowiec P) 
został liderem mistrzostw mając 
9.5 pkt. Wyprzedza on Pytla (Lu­
blin) 9 i Filipowicza (W-wa) 8,5 
pkt.

Dzisiaj, o godz. 16 piętnasta run 
da mistrzostw, w której spotykają 
się przy szachownicy olimpijczy­
cy Doda i Schmidt, (nt)

'dalekopisem
:_____ ■■ ' <

Trzecie miejsce pływaków
W niedzielę odbyły 

o Puchar Miast, które 
juniorzy, poprawiając

Reprezentacje czterech

się w czterech ośrodkach zawody 
stały na dobrym poziomie. Dobrze 
kilka rekordów Polski.

pływackie 
spisali się

najsilniej
szych okręgów startowały we Wro 
cławiu. Puchar zdobyli reprezen­
tanci Warszawy, którzy zgromadzi 
li 1.919 pkt., wyprzedzając Wroc­
ław — 17.453 pkt., Poznań — 16.960 
pkt. j Katowice — 15.564 pkt.

Podczas tych zawodów trzy 
pierwsze miejsca zajęli zawodni-

cy Poznania: na 100 m st. grzb. —
Kobielska — 1.10.3, 200 m st. klas.
Smiglak — 2.35.0 i Czaplicki na 200
m st. mot. — 2.17.1.

W naszym obiektywie

scenerii odbywały 
się przełajowe mis­
trzostwa Wieikopol
ski
Trudną trasę wybra 
li organizatorzy mis 
trzosfw a śnieg do- 
pełnił reszty. Zwy­
cięzcą crossu wśród 
seniorów został M. 
Kegel, a wśród ju. 
niorów W. Trajdos 
obaj z Lecha. Wśród 
młodzików najlep­
szy był S. Warach

z Turu Turek. 
Na zdjęciach 
gawki z walki
trasie. Raz na rowe 
rze raz pod rowe­

rem.

Fot (2)
— K. Przychodzki

W lutym 1968 r. nuncjusz 
Żacchi udzielił kolejnego wy­
wiadu prasowego, tym razem 
angielskiemu czasopismu ..La- 
tin America". Zacchi oświad­
czył m. in.:

„Nie widzę nic nagannego w 
tym. bv katolik akceptował mark­
sistowska teorie ekonomiczna w 
dziedzinie praktyczne i. hedac czyn 
nym uczestnikiem rewolucji”.

W kwietniu 1968 r. episko­
pat kubański ogłosił list pa­
sterski, w którym potępił blo­
kadę amerykańska wobec Ku­
by. jako fakt utrudniający roz
wój ekonomiczny 
kwietniu 1969 r.

kraju. W 
episkopat

ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza oficjalnie, że pogo­
dził sie z nową rzeczywisto­
ścią snoleczna na Kubie. We 
wrześniu 1969 r. biskupi ku­
bańscy zaapelowali do wier-
nych, aby światopog 
styczny potraktowali 
kiem. przyjmowali 
zdrowa krytyko pod 
religii. jako element

lad atei- 
z szacun 
z uwaga 
adresem 
sprzyja?

5acv umacnianiu wiary. Ponad 
to biskupi stwierdzili, że re­
wolucja na Kubie mi wiele 
cech pozytvwnych. Biskupi ży 
wią przy tym nadzieje, że w

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 51 84043 

™----------

GORZOŁKA MISTRZEM
W idealnych warunkach odbył 

się bieg narciarski na dystansie 
50 km o tytuł mistrza Polski, któ 
ry rozegrano na Cyrhli kolo Za­
kopanego przy 10-stopniowym 
mrozie.

Walka o tytuł mistrzowski mia­
ła dramatyczny przebieg. Prawie 
przez połowę dystansu prowadził 
wielokrotny mistrz i reprezentant 
Polski, Józef Rysula. Niestety, nie 
wytrzymał on trudów walki, po­
dobnie jak i obrońca tytułu mis­
trzowskiego Andrzej Czuj. Bardzo 
dobrze biegł Ślązak Paweł Gorzoł 
ka. Ten 28-letni zawodnik najle­
piej rozłożył siły, pod koniec dys­
tansu znacznie przyspieszył i wy­
walczył tytuł mistrzowski.

Na uznanie zasługuje nasza nar

W Gdyni pierwsze miejsce zaję­
ła reprezentacja Gdańska — 16.110 
pkt. przed Warszawą II — 14.939 
pkt., Bydgoszczą — 14.686 pkt., Ol­
sztynem — 11.039 pkt. i Koszalinem 
— 10.965 pkt., w Poznaniu wygrała 
reprezentacja Łodzi — 16.639 pkt. 
przed Szczecinem — 15.870 pkt. 
Wrocławiem II — 13.866 pkt. Poz­
naniem II — 13.061 pkt. i Zieloną 
Górą — 12.737 pkt. Podczas tych za 
wodów reprezentant Poznania Za­
krzewski uzyskał na 200 m. st.

ciarska młodzież biegacze Du-
najczan, Styrczula, Kawulok i Pa 
wlikowski, którzy zajęli następne 
miejsca po Gorzołce, to wszystko 
21-latki. (t)

kolarstwie,

grzb. 
grała

ml- 
na

niecodziennej

rewolwerze.

Na tym sa-
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14.910 pkt. wyprzedzając Opole — 
13.875 pkt, Kielce — 12.425 pkt., Lu 
blin — 12.015 pkt., Rzeszów — 10.670 
pkt.

odnieść 
na jej

i on mówi

I LIGA MĘŻCZYZN 
Legia — Śląsk 77:95 i 84:89 
Społem — Wisła 79:104 i 69:9G

— 2.22,8 W Krakowie wy- 
reprezentacja tego miasta —

Rekreacja na Ratajach
Ognisko TKKF Piast na Rata­

jach zwołuje na dzisiaj godz. 17.30 
walne zebranie w Szkole Podsta­
wowej na Osiedlu Piastowskim 
106. Zarząd zaprasza członków i 
wszystkie osoby zainteresowane 
rekreacją fizyczną. (—)

Zła niedziela
wielkopolskich koszykarzy
Bardzo niepomyślnie przebiegały sobotnio-niedzielne rozgrywki 

wielkopolskich koszykarzy i koszykarek w spotkaniach I i n * ligi. 
Na 16 rozegranych spotkań, z których wiele odbvło się na własnym 
terenie, tylko dwa przyniosły zwycięstwa.
Walczący o utrzymanie się w II 

lidze koszykarze Olimpii odnieśli 
jedno zwycięstwo lecz nadal zaj­
mują ostatnie miejsce w tabeli, co 
grozi im spadkiem do ligi między­
wojewódzkiej. Drugim zwycię­
stwem legitymują sie koszykarze 
AZS-u nad Piotrcoyią ,

Polonia — AZS 77:87 i 95:67
Lublinianka —
1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Slask

Lech 88:85 i 90:71

KRASZEWSKI

Był niewątpliwie wytrącony z równowagi opuszczeniem go
przez żonę, ale nawet
oskarżeń i pretensji,

z chaotycznych jego insynuacji,
jakie rzucał pod jej adresem,

można było wrażenie, że nie stracił jeszcze nadziei
powrót, wierzy, że uda mu się skłonić ją do zgody, że przy­
najmniej ma zamiar podjąć jakieś usiłowania w tym kierunku.

Musiało chyba między rozmową z nim a targnięciem się na 
życie zajść coś, co pozbawiło go tej nadziei, co było ostat­
nią kropla wywołującą katastrofę, prowokującą dojrzałą już
decyzję. Czy zaszło coś takiego?

— Trzeba bardzo dokładnie zbadać odciski na 
Porucznik położył ostrożnie broń na stole.
Uprzytomnił sobie, że wzorem Nowickiego 

szeptem.
Odsunął przysunięte do stołu krzesło i usiadł.

mym chyba krześle, w tym samym dokładnie- miejscu sie­
dział przed piętnastu, czy szesnastu godzinami. Musiał odwra­
cać ciągle głowę, chcąc obserwować stale, nie spuszczając 
oczu ze swego rozmówcy.

Czaplicki przyjął go bardzo niechętnie, opryskliwie I nie­
uprzejmie, jak intruza, który zjawia się w najmniej odpowied­
niej chwil'. Może ta wizyta opóźniła zadecydowane już samo­
bójstwo o kilka godzin. Dębowicz był tułaj o godzinie mniej 
więcej siódmej. Ó której godzinie huknął strzał.

— Czy w pokoju paliło się światło? — spytał półgłosem 
komendanta posterunku.

— Nie? — Nowicki musiał podnieść głos i przeszedł z szep- 
fu do półgłosu. — Światła w pokoju nie było. Chociaż zasło­
na na oknie była zasłonięta...

— A więc popełnił samobójstwo po ciemku?
Dębowicz przymknął lekko oczy i próbował wyobrazić so­

bie tę scenę. Stary, samotny człowiek błąka się w ciemności 
po pokoju, potrącając meble. Jest sam ze swoimi rozpaczliwy­
mi myślami. Gryzie go żywiołowa zazdrość o żonę, której 
zatruł życie. Pragnie jej powrotu i jednocześnie zdaje sobie 
sprawę, że w takim razie znów zacząłby ją zadręczać i sam 
byłby przy niej i przez nią nieszczęśliwy.

Nauka psychopatologii uważa za całkowicie prawdopodob­
ne samobójstwo na’ tle przerostów zazdrości, lecz wbrew nau­
kowym badaniom nie wydawało się Dębowiczowi wystarcza­
jące takie tłumaczenie.

Skąd w rękach Czaplickiego zjawia się nabiły rewolwer? 
Gdzie przechowywał on tę broń? Może odpowiedź na to py­
tanie mogłaby dać pani Flora.

— Właściwie, czy to takie ważne: skąd Czaplicki wydoby­
wał rewolwer — myśli Dębowicz. — W pokoju nie widać żad­
nej odsuniętej szuflady, żadnego otwartego schowka. A prze­
cież Czaplicki nie trzymał na pewno na wierzchu zakazanej 
broni. Ukrywa się ją zwykle w głęb' Jakiej szuflady, pod pa­
pierami, czy pod ubraniami. Czyżby po wydobyciu zacierał 
ślady, porządkował < starannie zamykał szufladę?

Mniejsza z tym. To nie jest chyba takie ważne.
Otrząsnąwszy się z tej dygresji powrócił znów, w wyobraź­

ni do wskrzeszania sceny samobójstwa. Czaplicki ma już re­
wolwer w ręku. Podchodzi do okna. (Dlaczego akurat do 
okna?) Okno jest zasłonięte storą. (Po co je zasłonił?) Oczy­
wiście trudno logicznie" motywować wszystkie przygotowania 
do samobójstwa. Wiele czynności wykonuje się na pewno od­
ruchowo, bez żadnej umotywowanej potrzeby.

Zaciska mocniej dłoń. Podnosi rewolwer do skroni. Samo­
bójcy strzelają zwykle w skroń lub w usta.

Dębowicz spojrzał na leżące przed nim zwłoki samobójcy. 
Ten strzelał nie w usta, ani w skroń, lecz w czoło.

cdn.
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4.
5.
6.
7.
8.

AZS 
Polonia 
Lech
Lu blinianka 
Legia

9. Górnik
10. Społem

I LIGA

28
28
28
28
28
28
28
28
28
28

50

47
46
44
•12 
•>0 
39
34 
28

2442—2118 
2353—2079 
2315—2084 
2164—2077 
2251—2183 
2151—2089 
2064—2145 
2353—2384 
1234—2549 
1919—2538

KOBIET
AZS P-ń — Wisła 55:77 i 56:67 

Spóinia — AZS W-wa 72:61 i 73:61
ŁKS — 
Polonia

1. Wisła 
2. Lech 
3. ŁKS

Olimnia 82:65 
— Lech 71:60

4. Snójnia
5. AZS P-ń
6. Olimpia
7. Polonia
8. AZS W-wa

22
22
22
22
22
22
22
22

35
33

30
29
27

i 97:63
i 87:56
1606—1250 
1428—1335 
1485—1402 
1499—1456 
1383—1463 
1224—1413 
1410—1507 
1344—1553

II LIGA MĘŻCZYZN — GR. A 
Tęcza — Kesoyia 63:70 

Korona — AZS Kraków 66:81 
AZS Lublin — Gwardia 82:65 
Start Lubi. — Sta! Ostr. 78:G7 

AZS Gliwice — Zagłębie W. 83:89
Baildon — Slęza 83:73

Korona — Resovia 85:74 
Tęcza — AZS Kraków 70:60 
Start LubL — Gwardia 94:79 
AZS Lubi. — Stal Ostr. 70:65

Baildon — Zagłębie 109:92 
AZS Gliwice — Slęza 68:75

GRUPA B
Warta — Pogoń 73:74

AZS Toruń — Zastał 79:69 
Widzew — Snójnia 72:73

ŁKS — AZS Koszalin E4:6G 
Olimpia — Skra 55:66 

AZS P-ń — Piotrcovia 75:43
ŁKS — Snójnia 64:67 

Widzew — AZS Koszalin 72:76
AZS P-ń — Skra 73:77

Olimpia —
Warta — 

AZS Toruń
1. ł.KS
2. Skra
3. Spójnia
4. AZS Toruń
5. Pogoń
6. Warta
7. AZS P-ń
8. AZS Kosz.
9. Piotrcovia

10. Zastał
11. Widzew
12. Olimpia

Piotrcovia 94:77
Zastał 83:94
— Pogoń 66:54

20
20
20
20
20
20
26
20
20
20

37
37
38

31
30
28
28
27
27

20 25

1552-1365 
1516—1369 
1.370—1290 
1469—1410 
1428—1355 
1380—1376 
1416—1363 
1384—1486 
1482—1653 
1446—1559 
1411—1588
1331—1477’ III 1971



Przetargi kupno H Sprzedaż
Liga Obrony Kraju — Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego Kierowców w Ostrowie Wlkp. ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na niżej wymienione 
pojazdy:

1. Warszawa Pick-up 200p nr silnika 098583, nr pod­
wozia 104545 — cena wywoławcza — 22.000,—,

2. motocykl WSK 125, nr silnika 443129, nr ramy
719101 — cena wywoławcza — 1.350,—.

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie, o godz. 10 
w garażu Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierow­
ców w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kaliskiej 44.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do OSZK w Ostrowie Wlkp., ul. Ka­
liska 44, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Jednocześnie zawiadamiamy, że po nieodbytym 
przetargu sprzedamy obecnie dowolnemu nabywcy 
samochód osobowy marki

Warszawa M-20, nr silnika WZM5 — 414/67, nr 
podwozia 041895 — za cenę — 21.000,— zł.

Zakupu w. w. pojazdu można dokonać w terminie 
14 dni licząc od dnia ukazania się ogłoszenia w pra­
sie.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. Ka-

Wiertarkę stołową, silną, 
wolnoobrotową kupię. Jó­
zef Duch, Poznań, Pieka-
ry 22/23. «9405g
Kupię okazyjnie nóż e- 
lektryczny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49428g.
Sprzedani pianino. Ul. 
Rolna 9f m. 20, od godz. 
16—19, tel. 328-59.
sprzedam wózek dziecię­
cy kombinowany i łóżecz 
ko. Chłapowskiego 25 m.
5, po 16. S39g
Wtryskarkę poziomą 15 g, 
mało używaną, sprzedam. 
Informacje: Szymańskie­
go 10 m. 4. 49410g

liskiej 44. K1299
Poznańskie Zakłady Koncentratów 
„Amino” w Poznaniu, ul. Bałtycka 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

1. wykonanie SPRĘŻYN RÓŻNYCH 
szt. z materiałów wykonawcy,

Spożywczych
85,

w

wykonania — sukcesywnie do końca

ogłaszają

ilości 800 
terminem 
br.,

2. wykonanie TRZYWARSTWOWEGO POKRYCIA 
GALWANICZNEGO (miedziowanie, niklowanie, 
chromowanie), w ilości 7.000 dcm’, z terminem 
wykonania — sukcesywnie do końca br.

Bliższych informacji odnośnie wykonania wymie- 
nionych prac udzieli Dział Gł. Mechanika adres 
j. w., tel. 730-41 wewn. 17.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w przeciągu 15 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia w sekretariacie Przedsiębiorstwa w 
Poznaniu, ul. Bałtycka 85.

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 20 dni licząc 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania
przyczyny. K1247
Km. 273/69. Komornik Sądu Powiatowego dla m. Po­
znania, rew. I w Poznaniu — zawiadamia, że w dniu 
5. IV. 1971 r. o godz. 11 przy ul Młyńskiej la, pok. 309 
odbędzie sm II LICYTACJA idealnej połowy nieru­
chomości położonej w Poznaniu, ul. Podbórska 8 
zapisanej pod Kw. 47369 w PBN w Poznaniu, oszaco­
wanej na kwotę 141.145 zł. Cena wywołania — 94.096 
złotych.

Przvstepujący do przetargu winien złożyć rękoj­
mie w kwocie 14.114 zł w gotówce lub książeczc-
PKO. KI 265

« Praca \auka
Pomoc do dziecka do do­
mu lekarza potrzebna. A- 
leja Wielkopolska 12.

596g
Potrzebny pomocnik szew 
ski (obuwie damskie) — 
praca .dobra, stała. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 rlla 4931 Ig.

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49340g.

Krawcowa poszukuje pra­
cy z mieszkaniem (kon­
fekcja lekkft). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49386g.

Przyjme dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49314g

Udzielam korepetycji z 
niemieckiego, angielskie­
go w zakresie licealnym.
Tel. 67-15-41. 49422g

Panienka po kursie kro­
ju i szycia poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49336g.

Student udzieli korepety­
cji z matematyki, angiel­
skiego i rosyjskiego. Tel.
469-79. 49442g

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł niespodziewanie, 
w wieku 57 lat, nasz, najdroższy mąż, ojciec 
i brat, śp. 1

KAROL HOFFMANN
wieloletni pracownik naukowy Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego w Poznaniu i Polskiego

Pogrzeb odbędzie 
br. o godz. 14.50 na

O bolesnej stracie

Radia.
się w środę, dnia 3 marca 
cmentarzu junikowskim.
zawiadamiają

żona, dzieci, zięć, bracia i rodzina
Poznań, ul. Jerzego 14. 923g

W dniu 28 lutego 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła na zawsze ukochana żona, mamusia, te­
ściowa i babunia, śp.

JADWIGA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 marca 

ur o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo (Główna).
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, córka, synowie, synowe, zięć 
oraz wnukowie

Poznań, ul. Chwaliszewo 71 m. 11. 924g

W dniu 27 lutego 1971 r. zmarł w wieku 
lat nasz długoletni pracownik (rencista)
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STEFAN KWAŚNIEWSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumiennego 

pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i załoga 
Poznańskich Zakładów Naprawy

Samochodów oraz Grono Emerytów
K1339

Dnia 27 lutego 1971 r. zmarł nagle, przeżywszy 
54 lata, namaszczony Olejami św., mój ukocha­
ny mąż i tatuś

mgr BRONISŁAW ROBAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 3 marca br. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
»65g

Dnia 27 lutego 1971 r. zmarł nasz długoletni, 
były pracownik

STANISŁAW KRUPSKI
W Zmarłym tracimy wspaniałego i cenionego 

kolegę, człowieka o wysokiej kulturze osobistej 
i prawych cechach charakteru.

Żegnając Go z głębokim żalem, łączymy wy­
razy serdecznego współczucia Rodzinie i opła­
kującym Jego stratę.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Tekstylno- 

Odzieżowego w Poznaniu
M1336

Sprzedam młodą krowę, 
zacieloną (wolna od gru­
źlicy). Poznań-Starołęka. 
Ul. Minikowo 7. 49433g
Pierzyny sprzedam. Tel. 
670-565, godz. 18-21. 49477g
Szklarnię niewykończoną 
z budynkami sprzedam. 
Szczecin, tel. 422-18. K984
Sprzedam motocykl Sim­
son 250, stan idealny. — 
Śrem, Sikorskiego 7.

49302g
Motocykl MZ-250 ES'2 
sprzedam. Tel. 445-08.

49316g
Sprzedam poroża opraw­
ne: jelenie i inne. Żyran­
dol z rogów, obraz św. Hu 
berta, oprawa z rogów. 
Adres wskaże „Prasa’, 
Grunwaldzka 19 dla 49326g
Sprzedam pokój kombino­
wany z kanapotapczanem, 
telewizor „Turkus”, stół 
rozciągany, szafę uszko­
dzoną. Teł. 658-34. 49338g

Sprzedam jadalnię my­
śliwską, ręczny wyrób 
gdański, dąb. Zgłoszenia: 
Zawady 35 m. 5, Kosicki. 

 49352g

Lokale
Dwie panienki kulturalne 
poszukują pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 549g.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49306g.
2 pokoje, kuchnię słone­
czną, centrum, 70 ms oraz 
l’/i pokoju z kuchnią 
35 ms zamienię na miesz­
kanie 4—5-pokojowe. Mo­
że być dozorstwo, ewen­
tualnie 2 pokoje z kuch­
nią na 3'/t pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla «9327g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49355g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - BUDOWLANE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w P o z n a n i u, ul. Lampego 7

ZAWIADAMIA O ZMIANIE SIEDZIBY
ZARZĄDU PRZEDSIĘBIORSTWA.

Obecny adres:
P O Z N A N, UL. SIEROCA 7, 

telefon 56-427.
K970

Sprzedam w Babikowie 
przy Poznaniu 2 parcele 
po 1.250 ni, jedna z rozpo­
czętą budową, druga z 
domkiem 2-pokojowym i
gospodarczym, 
mieszkanie do 
Adres: Poznań, 
m. 4.

Warunek: 
zamiany. 

Piekary 8 
49284g

Sprzedam dom z ogrodem 
plus 2,80 ha ziemi i dział­
kę budowlaną w Szamotu 
łach. Jadwiga Leśniew­
ska, Smiłowo 7, pow. Sza
motuły. 1132p

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady 
boniu k. Poznania — 

MASZYNISTÓW 
POMOCNIKÓW 
spalinowych.

Pisemne zgłoszenia

Nawozów Fosforowych w Lu- 
przyjmą zaraz:
lokomotyw spalinowych, lub 
MASZYNISTÓW lokomotyw

należy kierować pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział
Kadr i Szkolenia, Luboń k. Poznania — nr tel. 200-21,
wewn. 155, 224 lub 282. K1045
Zarząd Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „SINPO” 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 — zatrudni zaraz:

Zamienię 2‘/s pokoju, ku 
chnia, łazienka, samo­
dzielne, wysoki parter, ul. 
Gąsiorowskich na l’/= po­
koju, nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49339g.
Zamienię 3’/s-pokojowe, 
komfortowe mieszkanie, 
wysoki parter, na dwupo- 
kojowe oraz pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49349g.
Panom wynajmę wspólny 
pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49358g
Nowy Tomyśl. 2 pokoje z 
kuchnią, w nowym bu­
downictwie, kwaterunko­
we, zamienię w Poznaniu 
lub innym powiatowym 
mieście. — Nowy Tomyśl, 
skrytka pocztowa 1.

___________ <9367g
Pokój wynajmę panom. 
Miśnieńska 26, Junikowo.

49378g
Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój wynajmę. Kunic­
kiego 9. 49390g
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Madalińskiego 
4 m. 6. 49395g
Z powodu żałoby zamie­
nię duży pokój, kuchnię, 
balkon, c. o., po kapital­
nym remoncie, otoczenie 
kulturalne, Łazarz, na po­
dobne lub mniejsze, chęt­
nie wspólne. Oferty „Pra­
ła”, Grunwaldzka 19 dla 
<9399g.
! chłopcom wynajmę po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49403g.
Trzcianka Lubuska! Za­
mienię dwmpokojowe mie­
szkanie, komfort, nowe 
budownictwo, z telefonem 
na 1 pokój z kuchnia w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49421g
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, c. o., nowe budow­
nictwo, kwaterunkowe, sa 
modzielne, III ptr. na 4—5 
pokoi kwaterunkowe, sa­
modzielne do I piętra 
(chętnie willowe). Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49426g.
Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, pow. Po­
znań, Jackowskiego 31 m.
8. 49431g

W dniu 28 II 1971 roku, w wieku 57 lat, zmarł 
nieoczekiwanie

dr KAROL HOFFMANN
długoletni współpracownik Rozgłośni Poznań­
skiej, działacz społeczny i pracownik naukowy 

WSWF w Poznaniu
W dniu 1 marca 1971 roku minęło 25 lat od

pierwszej gimnastyki porannej popularnej
audycji nadawanej z Poznania na wszystkie 
Rozgłośnie Polskiego Radia.

Za działalność w pracy zawodowej i społecz­
nej otrzymał wysokie odznaczenia państwowe: 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
i Złoty Krzyż Zasługi. Wyróżniony był również: 
Medalem X-Iecia PRL, Złotą Honorową Odzna­
ka Miasta Poznania, Odznaka Honorową za 
Zasługi dla Rozwoju Województwa Poznańskie­
go oraz licznymi medalami i dyplomami.

Nauka polska, „Polskie Radio”, młodzież i ca­
łe społeczeństwo polskie straciły na zawsze wy­
bitnego pedagoga, twórcę programu radiowego,
ofiarnego 

Cześć 
Pogrzeb

działacza i obywatela.
Jego pamięci!
odbędzie się w dniu 3 marca 1971 r.

o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.
KOMITET DO SPRAW RADIA I TELEWIZJI 

„POLSKIE RADIO I TELEWIZJA”
W POZNANIU

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Kierownictwo — Rada Zakładowa

K1347

Dnia 27 lutego 1971 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec i teść, przeżyw­
szy lat 65

KAZIMIERZ MAKAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 marca 

br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 87 m. 8 , 930g

Dnia 26 lutego 1971 r„ opatrzona Sakramenta­
mi św., zmarła po krótkich cierpieniach, moja 
najdroższa żona, kochana siostra, szwagierka. 
kuzynka, ciocia

HELENA MOTYKA
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 mar­
ca br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pozostaje w smutku
mąż z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 18. 852

W dniu 28 lutego 1971 r. odszedł od nas nieod­
żałowanej pamięci

mgr ALEKSANDER SROKA
starszy wykładowca Instytutu Matematyki 

Politechniki Poznańskiej.
2onie i córkom zmarłego kolegi wyrazy 

szczerego współczucia składają
Pracownicy Instytutu Matematyki 

Politechniki Poznańskiej
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 marca 1971 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
___________ K1344

Młody lekarz, kawaler, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju z możliwością ko­
rzystania z łazienki i ku­
chni, w pobliżu ul. Przy-
byszewskiego. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49445g.

Kupię w Poznaniu wła­
snościowe, wyłączone mie 
szkanie 2-pokojowe z ła­
zienką, balkonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla <9468g.

Panienka pracująca, stu­
diująca poszukuje pokoju 
samodzielnego lub wspól­
nego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 49469g

Łódź! Śródmieście, mie­
szkanie spółdzielcze, kom­
fortowe M-4 zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49470g.

Pan po studiach poszuku­
je nieumeblowanego po-
koju na okres 
Najchętniej w 
ściu. Oferty 
Grunwaldzka 19

I roku, 
śródmie- 
,,Prasa”, 

dla 49471g

M-3 w Olsztynie zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49475g.

Działkę budowlaną, uzbro 
ioną 1.680 m’ w Puszczy- 
kówku sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49235g.

o Yieruchomości
Sprzedam działkę 0,5 ha z
barakiem 
chymlesie.

180 m’ w Su- 
Wiadomość:

Piątkowo, Agrestowa 4.
49210g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Nekli k. Wrześ 
ni. Informacje tylko oso­
biście udziela Klemens 
Spochacz, Nekla, ul. Cho-
pina 6. 232g

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha wraz zabudowaniami, 
inwentarzem lub bez, ma 
łe miasteczko, cena do 
uzgodnienia. Władysław 
Wojczewski, Wielichowo, 
ul. Kościelna 1, pow. Ko­
ścian. 1143p

1

Sprzedani- działkę ogrod­
niczą prawem zabudowy, 
2,400 m2, Komornikach
przy autobusie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla J57g.
Dom dwupiętrowy, do- 
mek piętrowy razem 
sprzedam. Lewicka, Gniez 
no, Roosevelta 76. 1131p

^Hóżne
Mistrz-fotografik przystą­
pi do współpracy w zakła 
dzie fotograficznym. Ocze 
kuję innych propozycji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49255g.

Wojskowemu odstąpię o- 
gródek 300 m', okolica ul.
Piloty. Lisiecki,
Dzierżyńskiego 172 
godz. 17—20.

Poznań,
m. 4 

49334g
Woda, kanalizacja, gaz do 
domków jednorodzinnych, 
informacje, dokumentacje 
projektowo-kosztorysowe

opracowuję. Inż. Za-
krzewski, Poznań, R. Je­
życki 1 m. la, tel. 431-87. 

4919óg
Przyjmę do współpracy 
udziałowca w celu załęże- 
nia handlowej hodowli.
Tel. 673-884. 49239g

Blacharstwo samochodo-
we, lakiernia
flancka 29,

ul. In-
dojazd z ul.

Majakowskiego — poleca
swoje usługi. 4768 Ig

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-63. 48683g

Gręplarkę wypożyczę
względnie odkupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1133p.
Uwaga! Potrzebny wspól­
nik samochodem i więk­
szą gotówką do bardzo a-
trakcyjnej produkcji.
Zbyt zapewniony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 668g.

Odlewnia Żeliwa, Ludwik 
Chrzanowski, Poznań, ul. 
Wenecjańska 7, tel. 527-88 
przyjmuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres od­
lewnictwa.

GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA wyższe wy-
kształcenie techniczne z praktyką w danej spe­
cjalności;

— STARSZEGO TECHNOLOGA — średnie wykształ­
cenie techniczne, 6 lat praktyki w zawodach 
technicznych, w tym 3 lata praktyki w branży 
narzędziowej.

Oferty przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni — po­
kój 15, w godz. od 7—15. K1102
CIEŚLI, STOLARZY BUDOWLANYCH, BLACHA­
RZY, MURARZY i MURARZY - TYNKARZY oraz 
ZDUNÓW — na budowy do pracy na terenie miasta 
Poznania — przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Poznań - Grunwald, ul. Bema 3b.

Warunki pracy i wynagrodzenie wg układu zbio-
rowego pracy w budownictwie.

Kładzenie, czyszczenie par 
kietów, mozaik, PCW gu- 
molitów itp. Mieczysław 
Kasprzak, Łęczyca k. Po­
znania, Poznańska 15.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną 

PIECZĄTKĘ 
o treści: 

Poznańskie Zakłady 
Obuwia

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

Wyodrębniono 
Poznań 

uł. Jackowskiego 18/20 
Ml 184

49312?
Oddam garaż Wilda. Po­
znań, Bohaterów Wester-
platte 53. 49384g

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babunia i siostra, śp.

CECYLIA NOWAK
z domu PŁOTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Radyńska 6. 929g

K1129

& Matrymonialne
Lekarz dentysta, panna 
lat 44, zgrabna, dobrze sy­
tuowana pozna przystojne 
go technika dentystycz­
nego. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49290g.
Panna, lat 33, przystojna, 
ładna, uczciwa, średnie 
wykształcenie, pozna ka­
walera lub wdowca, do­
brego charakteru, z wyż­
szym wykształceniem, do 
Jat 45. Dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty z fo­
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 192g.

W dniu 28 II 1971 r. zmarł nieoczekiwanie, 
w wieku 57 lat

dr KAROL HOFFMANN
nasz serdeczny przyjaciel, kolega i autor gim­
nastyki porannej nadawanej z Poznania od 1 III 
1946 r. na wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia.

Odszedł od nas na zawsze wspaniały człowiek, 
twórca, działacz społeczny, naukowiec i peda­
gog.

Z głębokim bólem 1 żalem żegnają Zmarłego 
wszyscy polscy radiowcy. Nie zapomną nigdy 
o serdecznym przyjacielu i koledze pracownicy 
Rozgłośni Poznańskiej, w której przez 25 lat 
dr Karol Hoffmann tworzył swoje audycje.

Cześć Jego pamięci!
Pracownicy Rozgłośni Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 marca 1971 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

K1348

tDnia 25 lutego 1971 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej, cierpliwie znoszonej chorobie, mo­
ja kochana bratowa, śp.

8 BRYCHCZYŃSKICH

HELENA GRYNIA
Pogrzeb odbył się 25 lutego 1971 r. na cmenta­

rzu w Opalenicy.
Strapiona

Swarzędz, Krótka 1.
bratowa

ri4g

tDnia 28 lutego 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., długoletni proboszcz parafii 
św. Michała w Gnieźnie, były dziekan dekanatu 

gnieźnieńskiego, śp.

ks. kanonik MIECZYSŁAW ŁAPKA
Dnia 26 lutego 1971 r. zmarł, śp.

EDWARD JEŻY
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 mar­

ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada — Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Mechaników w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 marca br. 
o godz. 15 z kościoła św. Michała na cmentarz 
parafialny,

o czym zawiadamiają
Dziekan i księża dekanatu gnieźnieńskiego 

»32g

+ W dniu 28 lutego 1971 r. zmarł po długiej
1 ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

K1331

Dnia 27 lutego 1971 r. zmarł na posterunku 
pracy

mgr BRONISŁAW ROBAKOWSKI
starszy radca prawny.

Żegnamy Go z głębokim smutkiem 1 żalem, 
łącząc wyrazy szczerego współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Kierownictwo, współpracownicy 
OOP, Rada Zakładowa

PKP Oddziału Ruchowo-Handlowego 
w Poznaniu

t89g

tDnia 26 lutego 1971 r. zmarła w Polanicy, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza uko­
chana, pełna oddania siostra, ciocia i szwagier- 

ka, śp.

HALINA PYSZKOWSKA
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 1 marca br. 

z kościoła parafialnego w Wolsztynie.
W szczerym żalu pogrążona

Wolsztyn, H. Sawickiej 13.
rodzina

951g

tDnia 27 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu, nasza 
kochana matką, teściowa i babcia, prze­
rywszy lat 70, śp.

JADWIGA CZERWIŃSKA
z domu STARZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 marca 
1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Szamarzewskiego 36 m.

na Juniko-

rodzina
6 936g

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika,
- naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
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WIE=19CO POLSKI
Poznań Grunwaldzka 1°

ALOJZY BANAS
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 mar­
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięć i wnuczka

Poznań, Poplińskich 7 m. 7. 959g

tW dniu 28 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mamu­
sia, teściowa i babunia, śp.

STEFANIA STASIEWSKA
z domu BAUCZ

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w ko­
ściele parafialnym w Witkowie, dnia 3 marca 
1971 r. o godzinie 15,

o czym zawiadamiają bolesną stratą dotknięci 
i w smutku pogrążeni

syn, córka z mężem i dziećmi
883

tw dniu 26 lutego 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach

JANINA OBRĘBOWSKA 
z domu PLEWKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 marca 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
mąż i rodzina

R67e

tw dniu 28 lutego 1971 r., zmarł w wieku 59 
lat, opatrzony Sakramentami św., śp.

mgr ALEKSANDER SROKA
długoletni pedagog, wykładowca Politechniki 
Poznańskiej i I Liceum Ogólnokształcącego dla 
Pracujących w Poznaniu, organizator tajnego 

nauczania w Częstochowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

br.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, córki, siostra i rodzina 

913?
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„Garmażer11 urozmaica nasze menu
W projekcie — centralna pracownia

Wychowują przyszłych 
współgospodarzy kraju

POLSKI — g. 19 „Budowniczy 
Solness”; NOWY (Kino Olimpia) — 
nieczynny: OPERA — g. 19 „Don 
Carlos” (polska wersja językowa); 
OPERETKA — g. 19 „Dama od Ma 
xima”; MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA _ g. io, 12.30, 15 „Damski
gang” (ang. 16 1.), g. 17,30 „Oskar­
żeni o zabójstwo” (radź. 14 1.); 
APOLLO — nieczynne: BAŁTYK 
— g. 10. 12. 14 „Pan Dodek” (poi. 
11 1.). g. 16, 18, 20.15 „Dancing w 
kwaterze Hitlera” (poi. 13 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13,
15.30, 18 20.15 „Piękność dnia” 
(franc. 18 1.)', GONG — g. 10, 12.15, 
16. 18.15, 20.30 „Piękność dnia” 
(franc. 18 1.): GRUNWALD — g. 
15. 17, 19.30 „Powrót rewolwerow­
ca” (USA 14 1.); GWIAZDA — g. 
10 12, 14. 16, 18, 20 „Dalekie drogi, 
cicha miłość” (NRD 14 1.); KOS­
MOS — g. 17. 19.30 „Starsza pani 
bez godności” (franc. 16 1.) MAL­
TA — g. 16, 18 20 ,Co wieczór 
o jedenastej” (radź. 16 1.): MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30. 19.30
„Porwany za młodu” (NRD 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Winnetou w dolinie śmierci” 
(jug. 14 1.): OSIEDLE — g. 17, 19.30 
..Daleko na zachodzie” (radź. 14 
1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 17.30, 
20 .Pani ambasador” (radź. 14 1.), 
g. 15.30 „Mój pies Wulkan” (radź. 
7 1.): PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
..Walet karowy” (USA 14 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 „Nie 
ma gwiazd w dżunglii” (peruw. 16 
1.): SCALA — g. 16. 18.15. 20.30 „Mi 
łosne przygody Moll Fianders” 
(ang. 16 1.): TĘCZA — g. 17, 19 
..Dwa tygodnie we wrześniu” 
(franc. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Zabójcy” (USA 
18 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 10, 
13. 16.30. 19.30 „Z dala od zgiełku” 
(ar.g. 14 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne: WRZOS (Lu- 
boń) — g. 19 ..Południk zero” (poi. 
16 1.1: WRZOS (Mosina) — nieczyn 
nm FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..Wietnam”.

KONCERTY
Pałac Działyńskich (Sala Czer­

wona) — g. 19.30 — Estrada Kame­
ralna: Jadwiga Kaliszewska
(skrzypce). Bogna Hałacz-Wein- 
baum (fortepian).

BYtURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ea- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla m. Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 «— 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23, niedz. i świę­
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne Od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne n — ul. Kasprzaka 14, 
teł. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 6, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel, 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO . *
• W budynku przy ul. Granicz­

nej 13 zakończono remont. Nie 
wykonano go najlepiej. Woda 
przecieka do łazienki mieszkania 
nr 4. Lokator, p. Z. twierdzi, że 
przed remontem tak się nie dzia­
ło.

A Dżielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych — Grunwald 
informuje, że w pomieszczeniu 
piwnicznym przy ul. Grunwaldz­
kiej 83b, gdzie lokatorzy ustawili 
magiel, złożony jest również pias 
kowiec. Zostanie on przeniesiony 
do jednego z pomieszczeń znajdują 
cych się pod klatkami schodowy­
mi.

A Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej informuje, że 
palacze z kotłowni przy ul. Ow­
sianej 26 zostali szczegółowo poin­
formowani o zakresie obowiązków 
i wykonywania ich w sposób nie 
zakłócający spokoju lokatorom 
budynku, (js)

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 5 minut w rytmie surfa: 8.15 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego: 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 9 Dla 
kl. VIII (wvch. obywatelskie) ..We 
własnych oczach”; 9.20 Poranne 
spotkanie z A. German, J. Połom­
skim S Kozłowska i T. Woźnia­
kowskim: 9.40 Dla przedszkoli „W 
przedszkolu” słuch.: 10.05 Noce i 
dnie — fragm. 55 pow.: 10.25 Sona­
ty instrumentalne J. S. Bacha; 
10.50 Geologia starych struktur — 
reportaż: 11 Dla kl. VI (jęz. pol­
ski)' „Z grzecznością na ty” — ma­
gazyn literacki: 11.30 Dedykujemy 
II zmianie: 1149 Rodzice a dziec­
ko: 12.25 Więcej, lepiej, taniej; 
13 Dla kl. UL IV (wych. muzycz­
ne) „Prawdziwe nuty”; 13.20 Z na-
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Wyroby garmażeryjne, cieszą się coraz większą popular­
nością. Poznańskie Przedsiębiorstwo Garmażeryjne, które jest 
ich głównym producentem, dostarczyło w ub. roku blisko 
2450 ton tych wyrobów. W bieżącym roku przewiduje się pro­
dukcję ponad 2800 ton.

Znaczną część produktów 
sprzedaje „Garmażer” za po­
średnictwem swoich 11 skle­
pów, 13 bufetów zakładowych i 
m. in. 5 sezonowych kiosków.

Wśród produkowanych arty­
kułów większość stanowią da­
nia bezmięsne, półmięsne i po­
drobowe. Dążąc do zwiększenia 
dostaw tanich wyrobów, przed 
siębiorstwo rozszerzyło m. in. 
wyrób kiełbas z mięsa nutrii. 
Wędliny te są tanie, smaczne i 
zdobywają sobie coraz większą 
popularność.

W tym roku wprowadzone 
zostaną w przedsiębiorstwie 
dalsze innowacje. Zapowiada 
się sprzedaż surówek w toreb­
kach z folii. Będą to surówki z: 
marchwi i jabłek, kapusty 
oraz buraczków. Także w to­
rebkach foliowych mają być 
sprzedawane zestawy warzyw 
do zup i rosołu. Warzywa te są 
zalane solanką, dzięki czemu

Poznański Klub
Sześciu Kontynentów?

Głównym celem działalności’ 
różnych związków, towarzystw, 
stowarzyszeń itp., zarejestro­
wanych zgodnie z obowiązują, 
cymi przepisami w Poznaniu, 
jest krzewienie przyjaźni z in­
nymi narodami. Z małymi wy 
jatkami organizacje te są nie­
wielkie liczebnię i nierzadko 
borykają się z pewnymi trud­
nościami (kłopoty finansowe, 
sprawa frekwencji podczas im 
prez przez nie przygotowywa­
nych, kłopoty z salami itd.). Na 
pewno razem wszystkie te pla 
cówki mogłyby niejednokrot­
nie zdziałać więcej.

Przedstawiony powyżej wnio 
sek zrodził się podczas niedziel 
nego (28 lutego br.) spotkania 
przedstawicieli organizacji i to 
warzystw: Uchodźców Politycz 
nych z Grecji, Bułgarskiego 
Stowarzyszenia Kulturalno-Oś 
wiatowego, Popierania Współ­
pracy Naukowej z Francją, 
Przyjaciół Kultury Iberyj­
skiej, Przyjaciół Finlandii, In­
dii i Węgier. Odbyło się ono z 
inicjatywy Polskiego Związku 
Esperantystów. Wprawdzie kie 
rownictwo PZE myślało głów, 
nie o zorganizowaniu Tygod­
nia Przyjaźni Narodów, pod­
czas którego każdy dzień przy 
gotowałoby inne z towarzystw, 
ale okazało się w trakcie dys­
kusji, że wszystkie one skłon­
ne byłyby częściej organizo­
wać różne imprezy wspólnie. 
Pozwoli to zapewne na lepsze 
niż dotychczas zapoznanie szer 
szych kręgów społeczeństwa 
Poznanig z narodami świata z 
różnych kontynentów. Rolę 
koordynującą powierzono Pol­
skiemu Związkowi Esperanty­
stów. (ad)

grań Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR; 13.40 Melodie i ryt­
my dla wszystkich: 14 Wesoły au­
tobus; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Ze świata opery; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Dla domu i 
dla ciebie: 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Dla was gramy i śpiewamy;
21 Pod rozwagę opinii — aud. Re­
dakcji Społecznej; 21.20 Teatr PR 
— Studio Klasyczne „Sawitri” 
słuch.; 22.20 Sylwetka kompozyto­
ra — Andrzej Koszewski — wize­
runek własny oprać. Marian O list; 
23.16 „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
Zespół Rozrywkowy Rozgł. Opol­
skiej: 23.40 Tańczymy <lo północy; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7. 8, 10,
12.05 15. 16. 18, 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 35 „Schroniska — wid 
ma” — reportaż; 8.45 Przeboje 
snrzed lat: 9 Tematyka Szekspirów 
ska w muzyce; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Na estradach u naszych przy­
jaciół; 10.25 „Kto sie z czego śmie­
je?”; 10.55 Anton Bruckner — III 
Symfonia d-moll: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 „Słuchacze pisz.ą 
— my odpowiadamy”; 13.25 Styli­
zowana muzyka ludowa; 13.40 
..Zew życia” — fragm. pow. pt.:
Ludzie starzy i sprawy przemija 

jace”; 14.05 Dla każdego coś miłe­
go: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Z 
muzyki polskiej; 15.35 Stołeczne 
aktualności muzyczna; 17.15 Audy­
cja społeczna; 17.25 Przypomina­
my „Sopot 1970”: 17.46 And. mło­
dzieżowa; 17.55 Radioexpress18.05 
..Poznańscy soliści”: 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, reflek­
sie ze świata nauki: 19.15 Jeżyk 
angielski: 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny „Spotkanie z pr. III”; 
21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia: 21.30 „Na 
iednei linie” — reportaż literacki; 
21.50 Melodie przv kominku; 22.3” 
Radiowy Klub Eksporterów; 22.45 

mogą być przechowywane- 
przez kilka dni, nie tracąc na 
wartości. Sałatki oraz inne 
tzw. półpłynne wyroby garma­
żeryjne mają się ukazać w 
sprzedaży w parafinowych 
kubkach tekturowych.

W pracowniach „Garmaże­
ra” zaczęto też wytwarzać 
kluski ziemniaczane i pierożki 
nadziewane farszem podrobo­
wym.

Przedsiębiorstwo przewidu­
je zakładanie dalszych bufe­
tów z wyrobami garmażeryjny 
mi w różnych zakładach i in­
stytucjach. Realizacja tego za­
mierzenia zależy jednak od za­
interesowanych, głównie od 
tego czy zapewnią oni potrzeb­
ne pomieszczenia i odpowied­
nio je wyposażą.

Omawiane przedsiębiorstwo 
byłaby skłonne poszerzyć jesz. 
sze bardziej produkcję i dosto­
sować ją do potrzeb rynku. 
Stoi temu na przeszkodzie cia­
snota i niezbyt nowoczesne wy 
posażenie pracowni. W związ­
ku z tym ich moce są już te­
raz prawie w pełni wykorzy­
stane. Wszystko to powoduje, 
że np. w ub. roku z produkcji 
„Garmażera” na mieszkańca 
Poznania przypadało tylko nie 
co ponad 5 kg wyrobów gar­
mażeryjnych, wśród których 
znaczną część stanowiła w do­
datku bułczanka i kaszanka. 
Można więc przyjąć, że istnie­
jące zapotrzebowanie na arty­
kuły garmażeryjne było zaspo 
kajane najwyżej w 50—60 
proc. Poznańskie przedsiębior­
stwo zabiega zatem o wybu­
dowanie w Poznaniu odpowied 
niego obiektu, w którym moż­
na byłoby skoncentrować pro­
dukcję garmażeryjną w takiej 
ilości, by zabezpieczała ona 
pełne pokrycie zapotrzebowa-

Halina F.. ul. Junacka. — Trud­
no nam odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego zawsze otrzymuje Pani 
Chleb czerstwy. W pewnych po­
rach dnia wszystkie sklepy, otrzy­
mują chleb świeży, a nawet go­
rący. Jeżeli — zdaniem Pani — 
chleb nie nada je się do konsump 
cji. należy wpisać to do książki 
zażaleń. (440)

Stanisław W., Swarzędz. — Ra­
dzimy zwrócić sie do Woj. Związ 
ku Spółdzielczości Pracy w Po­
znaniu. ul. Czerwonej Armii — 
wieżowiec „Centrum”. (562)

Ryszard M„ ul. Albańska. — Je­
dynym klubem uprawiającym ju­
do jest AZS. Za.iecia odbywają się 
w Szkole podstawowej przy ul. 
Za Cytadela. Szczegółowych infor 
macji udzieli Zarząd Środowisko­
wy AZS. ul. Noskowskiego (kor­
ty tenisowe). (456)

Stefan K. — Powinien Pan zwró 
cić sie do działu kadr swojego 
przedsiębiorstwa z prośbą o umoż 
liwrienie zdawania egzaminu mi­
strzowskiego. mimo nieskończonej 
3-letnej szkoły zawodowej. Zakład 
rozstrzygnie czy będzie mógł po­
przeć wniosek. (445)

Kwadrans dla tańczących; 23 Konc. 
wieczorny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 9.30, 12.05. 14, IG. 19, 22, 23.59.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Dla ciebie, dla mnie, 
dla was; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „W odruchu litości” — 
ode. pow.; 9.10 Melodie znad 
Morza Śródziemnego; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 „W marcu jak w garn 
cu” — czyli piosenki o wiośnie i 
zimie; 10.15 Aud. Radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla nań; 12.25 Konc. 
muz. uniwersalnej: 13 Na bydgo­
skiej antenie; 15 Wśród ludzi god­
nych pamięci — opowiada prof. dr 
J. Trzynadlowski: 15.10 Piosenki z 
tele-kina; 15.35 Czas żniw — aud. 
Niny Mystkowskiej; 15.50 Jazz z 
estrady: 16.15 Mikser — magazyn 
przebojów; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „W odruchu litości” — ode. 
pow.; 17.40 Przeboje Charlesa 
Aznavoura; 18 M. Małecki „Żoł­
nierz, dziewczyna i łotr” — uwer­
tura w stylu Rossiniego: 18.10 Oby 
czaję — magazyn; 18.35 Pięć blu­
esów; 19 Książka tygodnia; 19.15 
Piosenki na trzy głosy — tercety 
wokalne; 19.30 Muzyka na trzy in­
strumenty — tria instrumentalne; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 20.40 
Rzeczpospolita błogosławionych — 
gawęda; 20.50 Dzieła i twórcy — 
Edward Grieg; 21.30 600 sekund 
dla zespołu „Ncvi”; 21.10 N.a pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera R. W. Wagnera — 
.Zmierzch bogów”; 22.08 Gwiazda 

siedmiu wieczorów — Georges 
Brassens: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Ocalenie” — ode. 7; 22.45 
Mujzyczne opowieści z pointa: 23 
Liryka francuska — Charles Bau- 
delaire; 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Sniewa Eva Olmeroya.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22. 

nia mieszkańców. Koncentra­
cja taka umożliwiałaby też 
lepszą organizację produkcji 
oraz obniżenie kosztów wy­
twarzania, transportu i eks­
ploatacji, a także wydatne pod 
niesienie jakości i terminowo­
ści dostaw do punktów deta­
licznych.

Obecna lokalizacja warsztatów w 
różnych punktach miasta naraża 
przedsiębiorstwo na wysokie wy­
datki na transport, sięgające nawet 
do 5 proc, kosztów produkcji. Ma 
temu zapobiec utworzenie w tym 
roku magazynu centralnego, do 
kiórego będą dowożone produkty 
z wyspecjalizowanych warsztatów, 

W niektórych rejonach miasta 
brak też sklepów garmażeryjnych. 
Jeśli są, to przeważnie o tak ma­
łej powierzchni i o ciasnym za­
pleczu, że nie pozwala to na po­
szerzenie sprzedaży wyrobów z 
konsumpcją na miejscu i przygo­
towanie zestawów „na wynos”. 
Należałoby też częściej niż dotych­
czas wydzielać W' sklepach MHD 
odpowiednio wyposażone stoiska, 
dostosowane do sprzedaży wyro­
bów garmażeryjnych.

Choć w założeniach poznań­
skiego „Garmażera” na 1975 r. 
ustala się, że zapotrzebowanie 
mieszkańców na wyroby gar­
mażeryjne wzrośnie do 4 500 
ton, to i tak spożycie tych po­
traw . na osobę będzie nadal 
mniejsze niż w innych kra­
jach.

Jeśli zatem przedsiębiorstwo 
to ma lepiej wypełniać swe 
zadania — istnieje potrzeba 
przyjścia mu z pomocą w za­
kresie inwestycji i lokalizacji 
placówek, (b)

Rocznicowy 
koncert

Komisja d.s. Spółdzielczości i 
Rzemiosła przy Zarządzie 
Miejskim TPPR zorganizowała 
uroczysty koncert dla uczcze­
nia 53 rocznicy powstania Ar­
mii Radzieckiej i 26 rocznicy 
wyzwolenia Poznania. Odbył 
się on w minioną sobotę w 
sali reprezentacyjnej izby Rze 
mieilniczej. Po części oficjal­
nej obecni obejrzeli bogaty 

program artystyczny.
Na zdjęciu — Zespół Pieśni 
i Tańca „Cepelia” na estra­

dzie.
Fot. — K. Przychodzki

TELEWIZJA
WTOREK: 9,25 — Język polski 

kL II lic. A Fredro — „Śluby pa­
nieńskie”; 10.30—12 — „Katastro-- 
fa” — fab. film polski od 1. 16; 
12,45—13.15 — Przysposobienie Rol­
nicze — „Pracujemy w Zespole 
Przysposobienia Rolniczego” _ — 
„Prowadzenie prostych doświad­
czeń”; 13.55—14.25 — Przysposobię 
nie Rolnicze — (powt.); 15.29—16.25 
— Politechnika IV — Matematyka 
I rok — „Całka nieoznaczona”; 
„Własności całki nieoznaczonej”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — TV Ekran 
Młodych; 18.10 — Film krótkome- 
trażowy; 18.25 — „Ludzie w dro­
dze”; 19 — „Złoty Jeleń” — bez­
pośrednia transmisja z Międzyna­
rodowego Festiwalu Piosenki w 
Brasov — (Rumunia); W przerwie 
ok. 20 — Dziennik; 21.20 — „Kon­
takty”; 21.50 — Dziennik; 22.25— 
23.30 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 10 — „Sprawa o znie­
sławienie” film z serii „Saga ro­
du Fórsyte’ów” — (ode. XXI); 
10.55—11.25 — Fizyka kl. VII —. 
„Zasada zachowania energii”; 
12.45—13.15 — „Wybieramy za­
wód”; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka kurs przygotowaw­
czy: „Jednokładność” — „Podo­
bieństwo”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla młodych widzów „Latający 
Holender”; 17.15 — Magazyn ITF) 
17.30 — Program pt. „Dla załogi”; 
18 — PKF; 18.10 — „Piosenki z tu­
rystycznego szlaku: — program 
rozrywk.; 18.30 — „Laureaci”; 18.45 
— Wszechnica TV — /.Sztuka li­
czenia” — „Ceny, a konsumpcja”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
.Sprawa o zniesławienie” — film 

z serii — „Saga rodu Forsyte’ów”; 
20.50 — „Światowid”; 21.25 — „Jak z 
nut” — XXII program z cyklu 
„Słuchamy i patrzymy”. — Sce­
nariusz i prowadzenie — J. Cegieł 
la: 22.35 — Dziennik: 22.55—23.55 — 
Politechnika TV (powt.).

„Chcemy, by nasi wychowankowie rozwijali się na ludzi 
rozumujących kategoriami obywatelskimi, aby zdawali sobie 
sprawę z tego, że tylko codzieaj la, uporczywa twórcza praca 
prowadzi do osiągnięcia czegoś nowego”. — Tak formułuje 
swe naczelne zadanie komenda staromiejskiego hufca ZHP, 
noszącego imię Powstańców Wielkopolskich.

Drogą do jego realizacji jest 
udział we wszystkich central­
nych akcjach (w ramach kam­
panii „Iskra” zdobyto ponad 
4 500 sprawności; ponad 1000 
zdobyła młodzież niezorganizo- 
wana. W zwycięskiej trójce 
Ogólnopolskiego Finału XI 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym znalazł 
się były harcerz VIII Szczepu 
im. Szarych Szeregów z 41 
Szkoły Podstawowej — druh 
Krzysztof Twardowski). Na 
stałe do programu pracy Huf­
ca wprowadzony został corocz­
ny zlot do Żabikowa w Dniu 
Zwycięstwa oraz zdobywanie 
przez młodzież Rozetki Po­
wstańczej Hufca.

Istotne miejsce w pracy ide- 
owo-wychowawczej hufca zaj­
muje wychowanie gospodarcze. 
Szkoły podstawowe nr 1, 2, 13, 
29, 38, 40, 41 i 82 własnymi 
środkami wygospodarowały i 
urządziły harcówki; w pracy 
na przyszłość zakłada się kształ 

towanie gospodarności w po­
szczególnych drużynach, szcze­
pach i zastępach przez dobrą 
organizację pracy i odpowie­
dzialność za posiadany sprzęt.

Z innych form pracy hufca 
wspomnieć należy prowadzoną 
systematycznie naukę pływa­
nia i kurs „Organizatorów Tu­
rystyki”, szczep VII Liceum 
Ogólnokształcącego prowadzi 
własny kabaret.

Hufiec organizuje akcję let­
nią przestrzegając zasady, by 
każdy szkolny szczep był orga­
nizatorem własnego obozu. W 
akcji nieobozowego lata w 
1970 r. uczestniczyło ponad 
1 200 dzieci i młodzieży.

W bieżącej pracy drużyn po­
stanowiono jeszcze szerzej 
uwzględniać wiedzę o Polsce i 
świecie współczesnym przez 
aktywniejszy udział młodzieży 
w olimpiadach, a rok szkolny 
1971—72 ogłosić rokiem pracy 
wokół bohaterów drużyny, 
szczepu, hufca.

Sprawy te były przedmio­
tem obrad konferencji spra­

Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• w kłopotliwej sytuacji są 
wszyscy ci, którzy likwidują z 
mieszkań stare kanapy czy tap­
czany. Sprzedać nie bardzo jdst 
gdzie, wyrzucić na podwórze koło 
śmietnika nie v.'olno. Co robić 4- 
pytają mieszkańcy — ze zbędnyrrt, 
starym, zniszczonym meblem? 

—

wozdawczo-wyborczej, podczas 
której komendantem hufca wy 
brano ponownie hm. Tadeusza 
Bartoszczyka. (bw)

Prztyczek

Zakopcone 
malowanki

JJeklamować? Ależ oczy- 
. wiście — wszystko co 

pożyteczne, potrzebne, po­
szukiwane. Ale reklamo­
wać trzeba zachęcająco, 
ładnie, estetycznie. W każ­
dym razie reklama PKO na 
placu przed Dworcem 
Głównym (na Moście Dwór 
cowym) tych zasad propa­
gandowych nie spełnia. By­
ła ongiś kolorowa, co z nie­
małym trudem da sie do­
strzec. Teraz zabrudzona, 
zakopcona kolejowymi dy­
mami jest prawie nieczy­
telna.

Szpeci, razi i tym samym 
mija sie z celem, podobnie 
jak świetlne gabloty rekla­
mujące grę „Koziołki” na 
niektórych wozach tram­
wajowych. Szyby tych re­
klam są tak zachlapane, za 
brudzone, że i tu całe za­
mierzenie bierze w łeb.

Tak wiec na nic sie zd-a 
zawieszenie czy ustawienie 
jakiegoś tam urządzenia 
reklamowego, jeśli nie bę­
dzie troski o jego trwały 
wygląd, (t.h.n.).

\N zależności 
od wyników

W dniu 19 ubm. opublikowa 
liśmy — za „Expressem Wie­
czornym” — informację pt. 
„Zmieniono zasady zbiórki 
makulatury w szkołach”. Po­
daliśmy w niej, że nagrody 
będą przyznawane od każdej 
tony zebranej makulatury.

Jak nas zawiadomiło Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych, nagrody, 
będą jednak zależne od prze­
ciętnej zebranej w przelicze­
niu na jednego ucznia. Ustalo­
no przy tym. że owa przecięt­
na wynosi dla szkół w mia­
stach wojewódzkich i wydzie­
lonych 10 kg, w pozostałych —. 
6 kg, a na wsiach 3 kg. (c)

Kto chce zostać 
taternikiem?

Sekcja grotołazów przy Komisji 
Turystyki i Sportu RO ZSP orga­
nizuje w marcu i kwietniu kurs 
taternictwa wysokogórskiego. W 
programie przewiduje się 24 godz. 
wykładów teoretycznych i 8 godz. 
ćwiczeń praktycznych na Cytade­
li. Zajęcia odbywać się będą w 
poniedziałki i czwartki od godz. 
19—21.30, w sali 6 gmachu Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, ul. March­
lewskiego 146/150. Zapisy bezpo­
średnio przed pierwszymi zajęcia­
mi 4 hm. ,

Na zakończenie kursu przewi­
dziany jest egzamin, który odbę­
dzie sie w Skałkach Jury Kraków 
sko-Wieluńskiej. Zaliczenie tego 
egzaminu upoważnia do wstąpie­
nia do klubu grotołazów, (wn)

WFORMUirMY
„Profilaktyka chorób naczyń ob­

wodowych” — to tytuł prelekcji 
prof. dr. med. A. Piskorza dzisiaj 
o godz. 18 w Klubie „Merkury”, 
pl. Wolności 8.

Zebranie członków Polskiego To 
warzystwa Ludoznawczego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w sali 
Katedry Etnografii UAM, ul. Mar­
chlewskiego 126. W programie ga­
węda S. Witkosia, ludoznawcy z 
Podkarpacia.

Na spotkanie z red. Z. Berytem 
zaprasza Studencki Klub Filmowy 
.Gd nowa” dzisiaj o godz. 19 w 

Ośrodku Ku.ltury Studenckiej, ul. 
Czerwonej Armii 80/32.

Na prelekcje red. A. Kuczyńskie 
go pt. „Finlandia — kraj tysiąca 
jezior” zaprasza filia 33ibiioteki 
Mieiskiej przy ul. Krańcowej 1 
dzisiaj o godz. 14.

„Romantyzm — niemodna este­
tyka” to temat koncertu w wyko­
naniu artystów Państwowej Fil­
harmonii. ktńrv odbędzie się dzi­
siaj o godz. 19 w sali Klubu ZNP 
Plac Wolności 5. Wstęp wolny.

WIELKOPOl.SK

